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Smutny stan duchowieństwa na Litwie. 


Z Wilna donoszą : 

Po skasowaniu dyecezji mińskiej po usunię- 
ciu się księdza biskupa Wujtkiewicza, dla ludno- 
ści gubernji mińskiej nastały smutne czasy. Prze- 
śladowania ciagłe, gwałt popełniany na wyznaw- 
cach katolicyzmu, doprowadziły do te- o, że każdy 
prawowity syn Kościoła z wielkiem podejrzeniem 
spogląda naksiędza. Ozasy, gdy ksiądz był przewo- 
dnikiem moralności ludności ciemnej, minęły juź da- 
wno. Przyszło do tego, iż ksiądz uważany jest za 
zwykłego urzędnika rosyjskiego, który załatwia nie- 
zbędne czynności, jak chrzty, Śluby i pogrzeby. 
W takich tylko razach zgłaszają się do tych 
wszystkich księży, którzy pod osłoną rusyfika- 
cyjnych dążności krzewią rozkiełznanie. W rze- 
czy samej, jeśli przyjrzymy się całemu zastępowi 
księży, którzy występują u nas w charakterze 
zwolenaików i propagatorów idei rządowych, to 
przekonamy się, że są to zazwyczaj ludzie upo- 
śledzeni od natury zarówno pod względem m>- 
ralnym, jak i umysłowym. Jeżeli wśród nich trafi 
się ezłowiek obdarzony wyższą inteligencją, nie- 
zawodnie więży na nim jakiś występek, który 
zmusił go przerzucić się na stronę Rządu. Więc 
spotykamy tu niemal ojcobójeów, jakim był nie- 
enej pamięci ksiądz Senczykowski, niedawno 
zmarły w Turkestanie ; inni znów popełnili lżej- 
sze wysiępki, lecz zawsze są to ludzie, których 
bez wyrzutu sumienia możnaby zamknąć do domu 
poprawczego. 

Do charakterystyki tych ludzi, w których 
Rząd rosyjski znalazł godnych swych popleczni- 
ków, w pewnym stopniu posłużyć może proces 
karny, świeżo rozpatrywany w mińskim sądzie 
okręgowym. Dziekanem mińskim jest od lat wielu 
ks. kanonik Makarewicz, człowiek, jeśli go mo- 
żna nazwać tem mianem, bez czci i honoru. Za- 
stąpił on godnie ks. Senezykowskiego, który był 
jego poprzedmkiem. Nie będziemy rozpisywali 
się o osobie księdza Makarewicza, byłby to za 
wielki honor dla niego. Jest to pospolity karje- 
rowiez, który dzięki swej działalności w duchu 
rosyjskim, dostąpił wielu zaszczytów ; jest on 
dzis dziekanem mińskim i proboszczem złoto- 
górskim ze stałem zamieszkaniem w Mińsku. 
W przyszłym naszym liście podamy in extenso 
momor ał księdza Makarewieza, rozesłany przez 
niego wszystkim przedstawicielom władzy, który 
ma niby wskazać, jakich Środków Rząd winien 
trzymać się, ażeby osiągnąć cel zamierzony. 

Ksiądz  Senczykowski, gdy był dziekanem 
mińskim przyczynił się do założenia w Mińsku 
szkoły organistów, na utrzymanie której Rząd 
asygnuja 14,000: rs. rocznie. Nowa szkoła ra:ała 
być rozsadnikiem rusyfikatorów po całej gubernji 
mińskiej. Zakład ten pozostaje obecnie pod za- 
rządem księdza Makurewicza, który godnie za- 
stąpił swego poprzedaika Senczykowskiego. Uczą 
tu młodych chłopców wszelkich spiewów kościel- 
nych w języku rosyjskim, nawet pieśni łacińskie 
zostały przełożone na język rosyjski. Przyszli ci 
organiści w liczbie szesnastu, oprócz obowiązko- 
wych zajęć szkolnych, w dni świąteczne chórem 
śpiewają w kościele złotogórskim pieśni zupełnie 
zbliżone do cerkiewnych. Wspomnieliśmy o tej 
szkole ze względn, iż “uczniowie jej zostali za- 
mięszani do sądowej sprawy, o kiórej zamie- 
rzamy powiedzieć słów kilka. 

Sekretarz księdza Makarewicza, niejaki Fili- 
powiez, dał dones, iż przełożony jego skradł 
3000 rs., asignowanych przez Rząd na restau- 


—-— ——— 


Na dziejoyym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Przez 
Józefa Rogosza. 


Tom drugi. 


(Ciąg dalszy.) 

, 7 Boję się, miłościwy królu, aby takie listy, 
gdybyście mi je dali w niepriebranej waszej ta- 
Skawości, zamiast pomódz, nie zaszkodziły mi 
raczej w tamtych krajach. Mojej osobie byłoby 
z niemi bezpieczniej, lecz czy osiągnąłbym to, 
caego pragnę? Ktokolwiek ujrzałby u mnie pi- 
smo królewskie, miałby mnie za bardzo wielkie- 
go człowieka, i prawdy by mi nie powiedział, bo 
tak już jest ma tym ówiecie, ża przed możnymi, 
czy to ze strachu, czy przez pechlebstwo, wszy- 
sey kłamią, ja zaś, jeżeli mam eo zrobić, muszę 
koniecznie prawdę za rogi uchwycić. Jeżeli ów 
Tatar, który wojewodę zabił, dotąd Żyje, to może 
bałby się do tego przyznać, aby mu za to teraz 
głowy nie ucięli: jeżeli zaś wojewoda jęczy w nie- 
woli to ten, eo go trzyma, moża dla tego nie 
zgłosiłby się po okup do swego chana, że lękał- 
by się, aby za złe obchodzenie się ż pojmanym, 
nie dostał się na sznur, pod nóż. lub na pal. 
Na świecie rozmaicie bywa, zwłaszcza w tamtych 
krajach pogańskich. Niedawno temu mówił mi 
pawien Tatarzyn (w Melsztynie mamy ich prze- 
szło czterdziestu), że u nich nie raz za to dziś 
biją £ wieszają, za co wczoraj głaskali i chwalili, 
a każdy nowy *ehan zaczyna od tego, że dusi 
krewnych swego poprzednika. Myślałem o tem 
wszystkiem, miłościwy królu, i głupim mvim ro- 
zumem powiedziałem -sobie, że jeszcze najlepiej 
będzie, jeżeli w Kapezaku nikt się mie dowie, ani 
zkąd, ani po eo tam przyszedłem... Spuściłem 
się na Pana Boga, z Melsztyna wyjeżdżając, ślu- 
bowałem w kościele przed Najświętszą Panną, że 
jeżeli mi się moja wyprawa powiedzie, do końca 
życia będę suszył wszystkie piątki i soboty, tak, 


że nie tylko jadła i piwa, nawet wody nie będę | jedno kolano i prawicę królewską ucałował z 
w tych dniach brał „lo gęby, a teraz zdaję się | głębokiem wzruszeniem. Jagiełło zrobił nad jego 


już całkiem na Pana Jezusa i Jego Matkę Prze- 
najswiętszą» 


© 45 £ przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
e 4 zł złr.— 

7 
Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 


zocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Auglji, Włoch i Szwajcarji recznie 
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rację kościoła. Urząd prokuratorski żywo się tem 
zainteresował; a śledztwo sądowe w rzeczy sa- 
mej skonstatowało, że restauracja Świątyni mo- 
gła pochłonąć najwięcej 500 rs., zatem 2.500 ru- 
bli musiały pozostać w kieszeni księdz b Maka- 
rewicza. Gdyby nie wdanie się w tę sprawę gu- 
bernatora, ks. Makarewicz zasiadłby na ławie 
oskarzonych ; lecz, że jest on wybrańcem Rządu, 
więc wszystko zostało zatarte. 


Teraz ksiądz Makarewicz rozpoczął iście go- 
dne go dzieło zemsty na Filipowiczu. Więc ze 
swej strony daje donos, że sekretarz jego Fili- 
powiez zajmuje się na wielką skalę czyszczeniem 
maręk pocztowych, które następnie puszcza w 
obieg. Na świadków prawdziwości swych słów 
powołał on wychowańców szkoły organistów i 
ks. Gawrońskiego, prefekta gimnazjum mińskie- 
go, człowieka tej samej wody eo i on sam. 
I znów zarządzono śledztwo, które jednakże nie 
doprowadziło do żadnych rezultatów. Filipowicz, 
uważając się obrażonym przez księdza Makare- 
wieza za przesyłanie! nań tego rodzaju donosów, 
powołał oskarzyciela swego przed Sąd za osz- 
czersiwo. 

W oznaczonym dniu w sali sądowej miń- 
skiego adu okręgowego zebrał się liczny za- 
stęp publiczności, żądnej ujrzenia wielkiego au- 
gura Makarewieza, występującego w charakterze 
oskarżonego. Dla stwierdzenia prawdziwości swe- 
go donosu, Makarewicz raz jeszcze powołał się 
na uczniów szkoły organistów i na księdza Ga- 
wrońskiego. Od Świadków odebrano przysięgę, a 
gdy jeden z członków Sądu począł ich upomi- 
nać, ażeby wzznali świętą prawdę, gdyż w prze- 
ciwnym razie czeka ich wielka odpowiedzialność 
— wszyscy, jak jeden cofaęli swe zeznania. 

Pozostał tedy ksiądz Gawroński, który je- 
dnakże zawiódł oczekiwania ks. Makarewicza. 
W miejsce tego, ażeby stwierdzić, iż widział 
naocznie, jak Filipowicz czyścił stare marki po- 
cztowa, Gawroński wystąpił z filipiką przeciwko 
ks. Makarewiczowi. Dowodził on, że Makarewicz 


skradł rs. 3000 i mścił się na Filipowiczu 
za to, że ten o tem nadużyciu zawiadomił 
władze. 


Łatwo pojąć wściekłość, jaka ogarnęła Ma- 
karewicza, gdy kolega i przyjaciel zdradził go 
haniebnie. Ciekawym był epilog tej sprawy, gdy 
gubernator dla dobra sprawy rosyjskiej zapra- 
gnął pogodzić obu księży Makarewicza i Ga- 
wrońskiego. 

W tym celu zawołał on ich do mieszkania 
swego i w gorących słowach począł upominać. | 
Nie to jednak nie pomogło, a Makarewicz z Ga- | 


wroń:kim drą koty w najłepsze. - 
, Publiczność bawi się walką tych, którzy 
mają reprezentować w kraju naszym sprawę ro- 


syjską. 


Wiadomości z Warszawy. 


Z Warszawy piszą do Dziennika Poznań- 
skiego : 

Od czasu, gdy Rząd jął się najsurowszego 
ostracyzmu, byleby zabić unię do szczętu, lu- 
dność podlaska, ta pracowita, cicha, Spokojna 
ludność unicka znajduje się w stanie rozgorącz- 
kowania, który, jak nas zapewniają osoby, świeżo 
ztamtąd przybyłe, za lada sposobnością grozi 
wybuchem. Niestety, powodów do wyrobienia ta- 
kiego stanu rzeczy nie brakło. Najpierw, Rząd 
usunął sądownictwo od udziału w sprawach uni- 


ufa, tego on nie opuszeza. Skoro chcesz całkiem 
spuścić się na Jego świętą wolę i swój nos, więc 
jedź spokoinie, a może i do celu zdążysz... Po- 
wiedź mi jeszcze, byłeś gdzie w jakiej potrzebie ? 

— Pod Grunwaldem, miłości y królu, sta- 
łem niedaleko waszej swiętej osoby i trzymałem 
waszego luzaka. 


— Tttakf” A to dobrze. Jak powrócisz z 
Kapcezaku, przyjdź do Krakowa, a nie zapomni - 
my o tobie. Tymczasem każemy ci wygotować 
list do księdza arcybiskupa ze Lwowa. Gdy tam 
przyjedziesz, zgłosisz się do niego, a śŚwiątobli- 
wy ten mąż ppporadzi ci lepiej niż ktokolwiek 
inny, jak się masz w drodze zachowywać. Jeżeli 
kto, to ksiądz arcybiskup zna dobrze pogan, bo 
za młodu był u nich czas jakiś w niewoli, a we 


— Dobrze robisz, mój kochany! Kto Bogu 


Lwowie ma także niemało Tttatarów, Wołochów, ; 


Ormian i innych ludów wschodnich. Teraz bądź | 
zdrów i niech cię Pan Bóg szczęśliwie 
A kkkonia masz dobrego ? 


bardzo głupi. 

iejsza o rozum, byłe nnnogi miał 
zdrowe. — To powiedziawszy, król sięgnął ręką 
do szkatułki na stoliku leżącej, z którą ani w 
Krakowie, ani w drodze nigdy Się nie rozstawał. 
W niej miał rozmaite klejnoty, przeznaczone na 
podarunki. W chwili jednak, gdy ją miał otwo- 


rzyć, zwrócił się do marszałka i rzekł głośno :— | 


Każcie mu dać jeszcze dwie grzywny, razem 
cztery. Pieniądze prędzej mu się przydadzą, niż 
pierścień. A pamiętaj, mój kochany — dodał, Ba 
Wiszura patrząc — abyś u Tatarów nie zalecał 
się do ich białogłów, bo tam za to gotowi ci łeb 
uciąć, jeżeli nie więcej. . 

K komicy parsknęli głośnym śmiechem, bo 
król sam bardzo się rozweselił. Już to mimo lat 
podeszłych, Jagiełło lubił niewiasty i chętnie o 
nich rozmawiał. Wiszur poszedł za innymi i tak 
się zaczął Śmiać, ŻA o mało nie popękały pęche- 
rze w oknach. Jeden z komorników szarpnął go 
za rekaw i najpierw szepnął mu do ucha; „Nie 
rżyj koniu!" potem głośniej dodał : 

— Podejdź, bo król rękę wyciągnął, abyś 
ją ueałował. a 
Pietrasz postąpił do łoża, przyklęknął na 


głową znak krzyża Świętego i rzekł głosem uro- 
czystym: 


We Lwowie Piątek 


prowadzi. | 


Dobry, proszę waszej miłości, jeno że | 


ekich, oddając je wyłącznej kompetencji i samo- 
woli organów połieyjno-administracyjnych, które 
rozpoczęły swą akcję do rozrywania tz. mał- 
żeństw krakowskich. Z decyzji tych władz wójci 
porozpisywali „nakazy,* zmuszające małżeństwa, 
„nielegalnie“ tj. nie w cerkwi prawosławnej za- 
warte, do rvzejścia się, przy czem’ mężów pozo- 
stawiono na miejscu, żonom zaś wskazywano 
miejsea pobytu w innych gminach, gdzie dostały 
się pod dozór policyjny. 

Większość małżeństw nakazu nie usłuchała 
i dotąd żyje ma miejscu, znalazła się jednak 
część, która czy to z obawy prześladowań, czy 
pod naciskiem stosunków miejscowych, decyzji 
władz uległa i teraz znosić musi wszelkie na- 
stępstwa przedwczesnego kroku. Oto bowiem, z 
okoliczności świąt wielkanocnych wielu małżon- 
ków zapragnęło odwidzióć swe połowice w miej- 
scach ich przymusowego pobytu, przedostawali 
się więc tam ukradkiem, a do powracających,stra- 
żniey ziemscy, biorąc ich niby za złodziei, strzelali. 
Podobno w kilku miejscowościach powtórzyły się 
tukie wypadki gwałtów, rezultatem których są 
nawet ranni i zabici. Naturalnie, takie rzeczy 
chyba na złagodzenie stosunków wpływać nie 
mogąi Ale o nich. nie się u nas nie pisze, nie 
się głośno nie mówi, przeciwnie wszystko jest 
trzymane w tajemnicy, a rusyfikacyjne organa 
prasy petersburskiej deklamują wciąż na temat 
o świetnych rezultatach rządów rosyjskich w 
Kongresówce. 

Pisałem niedawno o odkryciu przez władze 
w Warszawie sklepu wiktuałów pod firmą „Anna“ 
na Brackiej, w którym aniey podlascy mieli u- 
rządzić rodzaj kaplicy. Prześladowani na miejscu, 
aż tu i w taki sposób szukali bezpieczeństwa 
przed argusowem okiem szpiegów i krzywdzi- 
cieli! Sklep ten, po zdemaskowaniu go przez sła- 
wetnego Dobrjańskiego, a raczej po denuncjacji 
Lisickiego — handel prowadziła żona tegoż — 
przez czas jakis utrzymywany był przez szpie- 
gów, jako pułapka na unitów. Zastawione jednak 
sieci nie złapały już nikogo, wieść bowiem o lo- 
sach „Anny“ szybko rozniosła się na Podlasiu i 
w Warszawie, tak iż firma utraciła klientelę za- 
równo wyznaniową, jak i handlową. Ostatecznie, 
Dobrjański w tych dniach spczedał sklep jakiejś 
wdowie za 300 rs. 

, Lisieka dotąd zostaje w 10 pawilonie eyta- 
deli, gdzie ją na wszystkie strony badają, w spo- 
Bób iście barbarzyński. Dość powiedzieć, że pod- 
czas Śledztwa przyprowadzają do więzienia jej 
dzieci, pokazują je zdała i torturując moralnie, 
wymuszają zeznania. Zdaje się wszakże, że cała 
tą bistorja a „Anna“, jukkolwiek do badań po- 
ciągnięto mnóstwo osób i więźniami zapełnione 
cele cytadeli, nie dostarezyłą Dobrjańskiemu tak 
obfitego żniwa, jakiego zapewne się spodziewał. 

Sprawa o zaburzenia w Lublinie, z powodu 
pamiętnych w tem mieście gwałtów w kościele 
Dominikanów, ma być sądzona w tamtejszym są- 
dzie okręgowym w dniu 5. b. m. Wiadomo, iż 
trzech księży z klasztoru dominikańskiego nie- 
zwłocznie wywieziono do północnych gubernji 
carstwa, teraz więc sądzone będą jedynie osoby, 
aresztowane za opór stawiony  policmajstrowi 
lubelskiemu przy wykonywaniu egzekucji na księ- 
żach. Tak przynajmniej formułują oskarżenie 
władze tamtejsze, choć jak wiadomo, rzucanie 
kamieniami i bryłami lodu przez tłum na wojsko 
było tylko odpowiedzią na bagnety i strzały 
wojska. 


— Niech cię Bóg szezęśliwie ppprowadzi i 
sprawi, abyśmy przed śmiercią mogli jeszcze tego 
oglądać, który był najwierniejszym naszym przy- 
jacielem. 

Wiszur powstał i krokiem chwiejnym wy- 
szedł z izby. 

W sieniach stał tłum dworzan. Gdy obok 
nich szybko przechodził, (pilno mu było zoba- 
czyć, co się stało z jego mierzynkiem) słyszał 
jak jakiś senator, w szubie karmazynowej, kuna- 
mi podbitej, mówił do innych: 

— Nie musi to być nasz, skoro bił pokło- 
ny. Już to jedno wskazuje, że nosi wjsobie serce 
niewolnicze. 

Wiszur głowę podniósł i hardo zapytał: | 

— Czy to wstyd, gdy człek swemu królowi 
cześć oddaje ? 

Senator nie miał czasu na to odpowiedzieć, 
bo w tejże chwili przed chatą zrobił się zamęt 
i dało się słyszeć wołanie: 

— Kościan przyjechał! Kościan | 

Był to jeden z kursorów królewskich, któ- 
rych pięciu zostawił marszałek w Krakowie, by 
ztamtąd ważniejsze pisma panu swemu przywo- 
zili. Ponieważ przyjazd Kościaua zwiastował coś 
ważnego, przeto wszyscy, a z nimi i Wiszur, wy- 
biegli z sieni na podwórze. 

Kursor zsiadł tymczasem z konia i jak był 
błotem cały obryzgany, wszedł do izby królew- 
ski.j. Tu marszałek odebrał od niego torbę skó- 
rzaną i otworzył ją swoim kluczem. W niej znaj- 
dował się tylko jeden list. Marszałek podał go 
pisarzowi królewskiemu mówiąc : 

— Od Zbigniewa Oleśnickiego. 

„ „— Od Zbyszka ?! — król zawołał, na łożu 
siadając. — Czytaj! ezytajl |, 

List nie był długi. Oleśnicki wzywał króla 


— L—L OZ mL = KZ = 


w słowach stanowczych aczj grzecznych, by co- | 


prędzej wracał do Krakowa, ponieważ ważne 
wiadomości nadeszły tak z Czech, jak od Fry- 
deryka z Brandenburgji, ktore wymagają jego 
obecności w stolicy, gdyż kanclerz Jastrzębie: 
nie wie eo z niemi zrobić. 

— Skoro tak, więc pppojedziem, pojedziem ! 
— Jagiełło zawołał. — Zbigniewie! każ ludziom 
gotować się do drogi. Szkoda, że tak ppprędko 
trzeba wracać, ale trudna rada. Wiele ten czyni, 
kto musi. 

Zbigniew z Brzezia ośmielił się zrobić na to 
uwagę, żę gdyby król chciał jeszcze zapolować, 
to zdaniem jego nawet tygodniowa zwłoka nie- 


| z królem Polanów, 


dnia 7. Maja 1886. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
I iuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 


Korespondencje. 


Wiedeń 4. maja. 
(Program pracy. — Reforma regulaminu Izby). 

(R.) Z jutrzejszem posiedzeniem Izby po- 
selskiej rozpoczyna się znowu dłuższy okres pra- 
wodawczy, który poświęcony będzie sprawom pier- 
wszorzędnej wagi i potrwa prawie sześć tygodni 
t. j. aż do Zielonych świąt. Głównem zadaniem 
w tym okresie będzie jak już wiadomo przygo- 
towanie w komisjach przedłożeń ugodowych do 
obrad w pełnej Izbie, które nastąpią w jesieni. 
Czy któreś z tych przedłożeń uchwalonem zo- 
stanie przez Parlament, jeszeze przed nasianiem 
feryj letnich, na pewne twierdzić nie można. 
Istniejs podobno u Rządu żamiar, ażeby taryfę 
cłową uchwalić jaknajprędzej i wprowadzić w Ły- 
cie natychmiast po uchwaleniu. Chociażby zre- 
sztą nawet podobny zamiar nie istniał, to prawica 
nie powinna oglądać się na to i postarać się, 
ażeby taryfa cłowa jaknajprędzej uchwaloną zo- 
stała. 

Prócz komisyj odbywać będzie i Izba mo- 
żliwie największą ilość posiedzeń, ażeby pouchwa- 
lać rzeczy już przygotowane. Z tych pierwsze 
zajmie miejsce ustawa o ubezpieczeniu robotni- 
ków na wypadek kalectwa, która znajdzie się już 
pewno na porządku piątkowego posiedzenia. Po- 
tem nastąpią obrady mad projektem o opustach 
podatkowych albo projekta ustaw przeciwko so- 
cjalistom, a wreszcie projekt o ubezpieczeniu ro- 
botników na wypadek choroby, który tymczasem 
wygotuje komisja. Pamiętać przytem należy, że 
jest jeszcze bardzo wiele wniosków, które przejść 
muszą przez pierwsze czytanie, że wymienimy 
tylko wnioski prasowe Klubu niemieckiego. A że 
Klub ten zaprowadził stały już obecnie zwyczaj 
rozwijania przy pierwszem czytaniu długich i 
wyczerpujących rozpraw, więc liczyć się z tem 
potrzeba, że na to wszystko bardzo wiele pójdzie 
czasu i że go zabraknąć może wreszcie na uchwa- 
lenie taryfy cłowej. Dla tego to sądzimy, że 
prawica o tym projekcie zawczasu pamiętać po- 
winna i nie wątpimy, że tak zrobi. 

Oto jest w głównych zarysach program pra- 
cy na rozpoczynający się okres. Prócz tego dają 
się znowu słyszeć proroctwa, zapowiadające re- 
formę regulaminu izbowego. Proroctwa te znane 
są już zresztą oddawna i pojawiają się nie po 
raz pierwszy. Myśl takiej reformy powstała bo- 
wiem jeszeze w ubiegłem sześcioleciu, a pierw- 
szym motorem jej była lewica, która oczywiście 
zupełnie co innego miała wówczas na myśli niż 
to, o czem mówią obecnie. Przypomną sobie za- 
pewne czytelniey, że lewica sprzeciwiła się raz 
pewnemu orzeczeniu p. prezydenta Izby, konsta- 
tującemu większość po stronie prawicy, zdawało 
się jej bowiem, że większość była przypadkowo 
po jej stronie. Kiedy zaś, p. Smolka nie chciał 
zmienić swojego zdania, lewica opuściła demon- 
stracyjnie salę posiedzeń, a na drugi dzień wy- 
stąpił w jej imieniu p. Tomaszezuk z rodza- 
jem protestu i zapowiedział, że lewica dążyć bę- 
dzie do reformy regulaminu izbowego w kierun- 
ku ograniczenia dyskrecjonalnej władzy przewo- 
dniczącego. Wkrótce potem rozpoczęły się pierw- 
sze harce „ostrzejszego tonu*, a ciągłe awantury, 
które zapełniały ostatnie posiedzenia ubiegłego 
sześciolecia były powodem, że się w kołach po- 
słów czeskich zaczęto głośno, odzywać o po- 
trzebie reformy regulaminu, jednakże w duchu 
wprost przeciwnym żądaniom p. Tomaszezuku, 
t. j. właśnie w kierunku powiększania zakresu 


wpłynęłaby niekorzystnie na tok spraw publicz- 
nych. Wszak na wojnę jeszcze się nie zanosiło, 
wyprawa ua Krzyżaków była na późnisj posta- 
nowiona, a że Oleśnieki naglił, temu marszałek 
bynajmniej się nie dziwił, wszyscy bowiem znali 
Zbyszka jako wielkiego gorączkę. 

— Ppprawdęś powiedział, że Zbyszek go- 
rączka! — król potwierdził. — To też trzeba 
natychmiast jechać... inaczej gotówby się roz- 
gniewać... unieśćl... A jak Zbyszek zły, ttto 
z nim nie przelewki... Was to nie boli, lecz... 

— Miłościwy królu! — marszałek wpadł mu 
w słowo. 

Jagiełło spojrzał nań pytająco. Musiał od- 
gadnąć, czego Zbigniew chciał od niego, skoro 
nieznacznie usta przygryzł i tok mowy zmienia- 
jąc, rzekł poważnie: 

— Musimy jechać... Niewątpliwie zzzaszło 
coś takiego, czego bez nas nie tylko kanclerz 
ale i sam Zbyszek nie mógłby rozstrzygnąć. 
Zresztą ma on zbyt wiele rozumu i przywiązania 
do naszej osoby, iżby bezpoirzebnie naglił nnnae 
do powrotu. ZE. więc zarsz, bo wyżej 
niż osobistą przyjemność, a nawet i zdrowie, 
które w mieście zawsze nam się psuje, stawiamy 
sprawy naszego królestwa. Zbierać się tedy, bo 
za godzinę wwwyruszym ! 

Komornicy rozbiegli się na wsze strony. 
W izbie został sam król ze swoim kapelanem. 


II. 

Dobrze już było z południa, gdy Wiszur na- 
karmiwszy konia i siebie, ruszył w dalszą drogę. 
Na chwilę przed nim wyjechał ku Lwowowi po- 
seł królów angielskiego i francuskiego, Gillebert 
de Lannoy. Jego orszak był liczny i okazały. 
Ponieważ niebo wypogodziło się nadspodziewanie, 
a nawet zanosiło się na przymrozek, więc tak 
poseł, jak towarzyszący mu rycerze, żegnując się 
przywdzieli najpiękniejsze 
zbroje i hełmy ze strusiemi piórami, szuby zaś 
kosztowne, które Jagiełło dał im w upominku, 
zarzucili na ramiona. Pięknie i mężnie wygłą- 
dali ei ludzie, choć jasnego byli włosa i oczu 
niebieskich, i tak Polakom do serca przypadli, że 
ci, żegnającć się z nimi, ściskali ich jak braci, a 
chociaż jeno dwóch z otoczenia królewskiego 
mogło się z Francuzami rozmówić w ich ojczy- 
stym języku, mimo to rozumieli się wszyscy, a 
czego słowami nie umieli wyrazić, to wytłuma- 
czali na migi. 

Pewnego dnia, a byli wtedy w Samborszczy- 
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władzy prezydenta. Nie przyszło jednakże do ni- 
czego, bo wkrótce zamknięto sesję i nastały 
ferje. 

W ciągu feryj jednakże wypracowany został 
— przez bardzo poważną osobistość — jakkol- 
wiek tylko w drodze prywatnej, projekt reformy 
regulaminu izbowego, dążący z jednej strony do 
rozszerzenia zakresu władzy prezydenta, z dru- 
giej zaś do ograniczenia zbyt długich rozpraw 
przy pierwszych ezytaniach. Projekt ten znaiazł 
wielu zwolenników pośród Klubów hr. Hohen- 
wartha i ks. Liechtensteina, dotychczas 
jednak nietylko w Kłubach nad nim się nie za- 
stanawiano, ale oile nam wiadomo, nawet siedm- 
nastówka nie miała jeszcze sposobności wziąć go 
pod rozwagę. W ogóle więc powiedzieć można, 
że projekt reformy istnieja, lecz zdania o nim 
ani jeden Klub prawicy jeszcze nie objawił i nie- 
wiadomo, co z niego kiedy będzie. Zresztą wia- 
domo nam tylko jeszcze tyle — że w polskich 
kołach poselskich nie ma w ogóle entuzjszmu 
dla jakichkolwiek zmian w regulaminie Izbie, a 
Czesi nie bardzo interesują się obecnie tym 
przedmiotem. Jeżeli zaś wyjdą kiedyś jakieś pro- 
pozycje w tym względzie, to chyba od jednego 
z Klubów powyżej wymienionych. 


Rada państwa. 


Wiedeń 5. maja. (Zel. Ds. Polsk.) (Z Izby 
posłów), Minister Skarbu wniósł dziś pro- 
jekt ustawy o przedłużeniu przywileju Banku 
austro-węgierskiego, dalej zawrzeć się mającą 
nową ugodę z Węgrami w sprawie długu 80-mi- 
ljonowego, ngodę w sprawie tegoż długu z Ban- 
kiem austre-węgierskim zawrzeć się mającą, wraz 
z motywami, wreszcie projekt ustawy o podatku 
od cukru. 

Minister handlu wnosi projekta do 
ustaw o związku cłowo-handlowym s Węgrami i 
o zmianie ogólnej taryfy cłowej. 

Rząd wnosi projekta ugodowe, zamknięcie 
rachunków za rok 1888, projekt ustawy, przedłu- 
żającej termin budowy odnogi kolejowej Tryest- 
Herpelie, kredyt dodatkowy na udział wiedeń- 
skiego stowarzyszenia artystów w berlińskiej ju- 
bileuszowej wystawie w r. 1886. 

Smolka poświęca zmarłemu posłowi Hop- 
penowi zaszczytne wspomnienie pośmiertne. 

Sprawozdawca komisji sądowniczej oświad- 
cza na zapytanie, że referat o projekcie zmiany 
postępowania egzekucyjnego jest już ukończony. 


W niesione przez Rząd do Rady państwa 
przedłożenie bankowe zawiera projekt do prawa 
przedłużającego przywilej Banku austro-węgier- 
skiego na czas od1.stycznia 1888 do 81. grudnia 
1897 r. z równoczesną zmianą niektórych posta- 
nowień statutu, prócz tego dwa projekta do pra- 
wa, traktujące o prolongacji długa państwa, sa- 
ciągniętego w Banku w pierwotnej wysokości 80 
miljonów. Część integralną pierwszego projektu 
do prawa stanowią zmiany niektórych przepisów 
ogólnego statutu bankowego i statutu oddziału 
dla kredytu hipotecznego, i są w znacznej czę* 
ści więcej formalnej, nawet czysto stylistyeznej 
natury. Zasadniczego znaczenia jest zmiana art. 
84. Dwa projekta do prawa w sprawie 80 mi- 
ljonowego długu zawierają tylko przedłużenie sto- 
sunku prawnego, unormowanego prawem z 21. 
czerwca 1878, na czas przedłużenia przywilaju 
Banku. Ipnowację stanowi tylko postanowienie, 


Źnie, kapelan królewski, ks. Mikołaj, po sutym 
objedzie wystąpił do nich z oracją łacińską, prze- 
pełnioną wspomnieniami o mędrcach starożytnych 
i ojeach św. kościoła. Gillebert odpowiedział mu 
także po łacinie, lecz że słowa dziwnie wyma- 
wiał, więc ks. Mikołaj, wysłuchawszy go do końca 
rzekł potem do króla : 

— Nie byłbym dał wiary, że język francuski 
jest tak bardzo podobny do łacińskiego. Tu ł 
owdzie słyszałem uuwet słowa, które całkiem 
zrozumiałem... 

Jagiełło dał posłowi kilkunastu swoich ludzi, 
między nimi dwóch komorników i kazał im od- 
prowadzić dostojnego gościa do samego Kamieńca. 
Wozy idące za orszakiem (Wiszur naliczył ich 
czternaście) były przepełnione  rynsztunkiem, 
wszelaką żywnością i kosztownemi darami, które 
poseł otrzymał tak w Polsce, jak w innych kra- 
jach. Wkrótee po ich odjeździe król wyruszył 
z swoim dworem ku Przemyślowi, Wiszur zaś, 
ukrywszy na piersiach list królewski, przezna- 
czony dla lwowskiego arcybiskupa, siadł na swego 
mierzynka, i stępem puścił się w głąb lasów. 

Kmieć, de którego opieczysko należało, a był 
to człek nie głupi i znany z zamożności na kilka 
mil w koło, gdy chaty jego opustoszały, zebraw- 
szy czeladź, zaczął z mię swoją siedzibę obcho- 
dzić, by się przekonać, czy nie potrzeba zaraz 
czego naprawiać. Niestety! szkody miał dosyć. 
W ostrokole kilka słapów leżało powalonych, je- 
dne drzwi były całkiem połamane, dwa piece 
miały potężne dziury, w izbie zać, w której król 
odpoczywał, jakiś psotnik odjeżdżając, poprzeci- 
nał nożem wszystkie pęcherze. Kmieć wrota 
zamykając, mruczał lecz tak, by go czeladź nie 
słyszała : 

— A to szarzńcza! A to morowo powietrze | 
I dziwić się tu potem, że szlachta wykręca się 
od stacyj królewskich l... Jak się nie ma wykrę- 
cać, skoro każdemu miły jego dobytek... Jak te 
pogany zjadą się, nietylko cię objedzą, lecz w 
dodatku jeszcze ci wszystko zniszczą. Jeślibyś 
się zaś przed królem poskarzył, głoweby ci ucięli. 
Co mi z tego, że król kazał dać kilka złotych, 
kiedy zrobili mi szkody za kilkadziesiąt. Zresztę 
kto zaręczy, że tyle dali, ile kazał. Wszak wia- 
doma to rzecz, że ci, co w jego imieniu płacą, 
mają długie palce i kieszenie głębokie. A to 


szarańcza l (Gig ) 


wydane w interesie ezybszego umorzenia długu 
80 miljonów. W myśl tego postanowienia ma 
być użytym na umorzenie długu państwa w Ban- 
ku i z długu strąconym, oprócz oznaczonego w 
art. 120 statutu Banku udziału obydwóch Rządów 
w zyskach Banku przez czas trwania prolongo- 
wanego przywileju, również podatek od biletów 
bankowych, unormowany przez art. 84 zmienio- 
nego statutu bankowego. Drugie przedłożenie do- 
tyczy podatku od cukru. Dalej przedłożono je- 
szeze projekt do prawa upoważniającego Mini- 
sterstwo do przedłużenia ugody cłowo-handlowej 
z krajami węgierskiej korony. 

| || E 


Pomoc dla pogorzelców. 


Korespondent stryjski donosi nam 
dnia 5. maja b. r.: 

Ps oznaczeniu przez sekcję techniczną, zaj- 
mującą się planem regulacji tych części miasta 
naszego, w których już teraz konsensa do odbu- 
dowania udsielone być mogą, gdyż części te 
zmianie przy regulacji nie ulegną, wpływają już 
do zwierzchności jnaej prośby o udzielenie 
takich konsensów. Prosby te załatwia Magistrat 
po zaciągnięciu opinji u rzeczonej sekcji techni- 
cznej. Już kilka takich konsensów udzielono, a 
tam, gdzie trafia zwierzchność na nieuzasadnio- 
ną opozycję ze strony właścicieli domów, przy- 
chodzi im w pomoc komitet ratunkowy, którege 
staraniem jest załatwiać w drodze kompromisu 
zachodzące różnice w zapatrywaniach, w szcze- 
zólności co do osądzenia, czy zaprojektowany 
sposób odbudowania mniej lub więcej, zabezpie- 
cza od ognia. Wczoraj n. p- udało się w ten spo- 
sób sprawę załatwić przy pomocy starszego in- 
żyniera Mawryszkiewicza ze Lwowa, który tu 
zesłany był ze strony krajowego komitetu celem 
obejrzenia ruin zgorzałego kościoła rzym. katol. 
i głównej synagogi żydowskiej. Przy wyrozumia- 
łości właścicieli domów pożarem dotkniętych da 
się nie jedna różnica w zapatrywaniach między 
nimi a znawcami, a względnie zwierzchnością 
gmianą przy pomocy ludzi dobrej woli, dbają- 
cych o przyszły rozwój miasia usunąć, przez co 
zyskają właściciale na czasie, nie potrzebujące 
wnosić rekursów, które zresztą prawdopodobnie 
nie odniosłyby pożądanego skutku. Ostrzegamy 
przy tem te wszystkie czynniki, które jakikolwiek 
wpływ na akcję odbudowania miasta Stryja mieć 
mogą, aby się nie powodowały przesadzonemi 
względami humanitarnemi. 

Pojmujemy względy ludzkości, ale tam gdzie 
idzie nietylko o własny interes apeiujących do 
uczucia, lecz zarazem 6 interes ogółu, a w niniej- 
szym wypadku o interes przyszłości miasta, czu- 
łostkowość nie jest na miejscu. Widzimy jaką 
ogólną sympatją cieszy się w swem nieszczęściu 
miasto Stryj, jak wielkie powstało zainteresowa- 
nie się przyszłością tego miasia w najszerszych 
kołach, jak RBietylko dobroczynaość prywatna, 
ale także opieka Rządu i kraju otacza troskliwie 
to w smutku pogrążone miasto. Otóż winni mie- 
sźkańcy tutejsi swem zachowaniem się zamani- 
festować, że chcą raz na zawsze wziąć rozbrat z 
dotychczasowym lekkomyślnym sposobsm zapa- 
trywania się na obowiązki swe w obec przepisów 
budowniczo i ogniowe policyjnych. i dołożyć ze 
swej strony starania, aby przyszła pomoc pań- 
stwowa i krajowa nie została zmarnowaną, lecz 
aby przy tej pomocy powstało z gruzów miasto 
odmłodnione i w szacie zupełnie odmienBej sto- 
sownie do wymogów eywilizacji. Gdy na razie 
zaczynsję się odbudowywać takie domy, których 
mury nie ucierpiały, tak, że głównie rozchedzi się 
tylko o pokrycie dachem, więc wspomniana po- 
wyż różnica w zapatrywanisch między właścicie- 
lami a władzą hudowniczę odnosi się głównie do 
konstrakeji dachów. Joż w czasie bytności wi- 
ceprezydenta Namiestnictwa p. Loebla, towarzy 
szący mu starszy inżynier p. Hawryszkiewicz 
wyraził się o bardzo wadliwej konstrukcji dsehów 
i oświadczył, że należy w przyszłości przestrze- 
gać jak najsurowiej, aby wiązanie każdego dachu 
było w ten sposób urządzone, ażeby nie dotykało 
zabudowania nad klatkę schodową, 1 wyraził swą 
opinję, z którą wszyscy technicy miejscowi się 
zgodzili, że przy budynkach mniejszych, jakie tu 
przeważnie istnivją, nie podobna inaczej sobie 
postąpić, by celu tego dopiąć, jak tylko wzno- 
Sząc odpowiedue podmurowanis pod dachem. 
Otóż co do tego podmurowania podnoszą wła- 
Ściciele domów zarzuty, twierdząc cełkiem nic- 
słusznie, żo takowe jest zbyteczne, jeżli się ma 
na celu tylko bezpieczeństwo od ognia, a nie 
jedynie tylko względy estetyczne, chociaż różniea 
w kosztach co do dachów, jak je teraz proponują 
znawcy, a dachów tak zwanych sztychowych, 
dotąd u nas praktykowanych, które tutejsi wła- 
ściciele realności i nadal zachowaćby pragnęli, 
zdani:m znawców jest bardzo mała. 

Dzisiejszej nocy około godziny pierwszej 
zaalurmowaną Została policja nasza, zostająca jak 
wiadomo pod kierownictwem p. komisarza poli- 
cji lwowskiej p. Zajączkowskiego, który nader 
gorliwie pełai swe obowiązki, kilkoma wystrza- 
łami z karabinów patroli nocnej, będączj na stra- 
ży w murach zgorzałego budynku gimnazjalnego, 
gdzia w kilku uratowanych salach mieszczą się 
magazyny żywności i odzieży, przesyłanych dla 
pogorzelców stryjskieh. Jak najściślejsze docho- 
dzenie wykazało, że nieprawdopodobnem jest, 
co Żołnierze strzelający na alarm opowiadali, że 
uczynili to wskutek dwóch wystrzałów w celach 
zbrodniczych ku nim wymierzanych. Żadnych 
dotąd poszlaków zbrodniczego zamachu na pa- 
trol nis wyśledzono i przypisać należy ten fał- 
szywy alarm slbo zwykłej halucynacji, albo prze- 
strachowi wywołanemu wskutek ł:skotu spadaja- 
cego odłamu muru lub blachy z jakiego zgorzałe- 
go budynku. Idąc bowiem nocną porą pomiędzy 
gruzami zgorzałych budynków oznaje się mianowi 
cie przy większym wietrze szczególnego rodzaju 
przerażającego wrażenia, jakie wywołuje szum 
wiatru, krzyk sów i puhaczów, i łoskot spada- 
jacych części trzeszczących murów. Nie więc dzi- 
wnego, jeżeli pr y rozbudzonaj nieco wyobrażni i 
przy znanej skłonności naszego ludu do zabobo- 
nów, żołnierze na straży będący doznali uczucia 
skierowanego przeciw nim atantatu ; o jakim jednak 
w danych warunkach sni mowy być nie może. 

Dzisiaj padzł u nas śnieg prawie przez €a- 
ły dzień, i pokrył chwilowo grubą warstwą drze- 
wa i dacby. Mimo to j-szcze dzisiaj idąc na 
dworzec widziałem wznoszace się kłęby dymu 
z pogorzeliska na miejscu, gdzie staf narożny 
dom drewniany Schechera z frontem jednym ku 
ulicy pańskiej a dragim ku ulicy kolejowej. 

Przy pomocy pionierów uprzątają cisgle wa- 
lące się części budynków zgorzałych, i potrwa 
ta praca jeszcze czas dłuższy. Gdy jednak oddział 
pionierów ma rozkaz odejść stąd już 7. b. m., 
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więc komitet ratunkowy udał się z prośbą do xo- 
mendy korpusu we Lwowie, aby takowy przy- 
najmniej do końca maja r. b. mógł u nas po- 
zostać. 


* 


* 

Prezydjum lwowskiego Magistratu ogłasza na- 
stępującą odezwę: Bezpośrednio po ciężkiej klęsce 
pożaru, którą w drugiej połowie kwietnia br. na- 
wiedzone zostało miasto Stryj, padło ofiarą równie 
srogiej klęski pożaru, miasto powiatowe Lisko. 

Szkoda, wyrządzona tą klęską jest bardzo 
znaczna, a Gzuć się daje tem więcej, ileże do- 
tknięte nią miasto nie podźwignęło się jeszcze po 
dawniejszych pożarach i nie byłoby w stanie wła- 
snemi siłami usunąć groźnych następstw katastrofy. 

Z tego powodu odwołuję się ponownie do po- 
mocy i ofiarności szlachetnych mieszkańców mia- 
sta Lwowa, którzy, dawszy dotychczas tyle dowo- 
dów, że umieją odczuć nieszczęście innych, z pe- 
wnością i tym razem nie ociągną się z pomocą. 

Czasy są ciężkie — wiemy to dobrze i dla- 
tego nie żądam wielkich ofiar, proszę jedynie o 
małe a liczne datki, które składać można w Pre- 
zydjum Magistratu, skąd odesłane zostaną na miej- 
sce swego przeznaczenia. 

Każdy datek najmniejszy pójdzie na otarcie 
łez srogo dotkniętych mieszkańców miasta Liska. 

We Lwowie dnia 2. maja 1886. 

Dąbrowski. 
* 
* 

W Prezydjum Magistratu krakowskiego odbyło 
się przedwczoraj o godz. 4. po południu posiedze- 
nie komitetu ratunkowego dla pogorzelców miasta 
Stryja, który to komitet rozciągnął swoją działal- 
mość i na pogorzelców m. Liska. Uchwalono, aby 
datki bez bliższego oznaczenia na pogorzelców 
rozdzielane były po połowie na pogorzeleów Stryja 
i Liska. Z uwagi zaś, że Stryj — o ile wnosić 
można z licznych przesyłek — w odzież dostate- 
cznie zaopatrzony został, uchwalono napływającą 
teraz odzież przesyłać wyłącznie do Liska. 

LJ $ 


* 

Na dochód pogorzelców miasta Liska w so- 
botę dnia 8. maja 1886 odbędzie się w sali Tow. 
muzycznego w Brodach przy współudziale orkie- 
stry tegoż Towarzystwa przedstawienie amatorskie. 

* * 


LJ 
Komitet Dam, zawiązany w Wielnin pod 
przewodnictwem ks. Croy, w celu niesienia pomocy 
pogorzelcom w Stryju, obwieszcza, że datki w go- 
tówce i w naturze dzielić będzie obecnie pomiędzy 
pogorzelców w Stryju i Lisku. 


* * 
Z Wiednia donoszą, że czysty dochód z kon- 
certu na rzecz pogorzelców galicyjskich wynosi 
2.802 złr. aproszenia do udziału w wystawie 
szkiców, na pogorzelców gal., zostały już do ma- 
larzy rozesłane. Należy przesyłać szkice pod adre- 
sem: „Ausstellung für Stryj — Wien — Künstler- 
haus.* — Może być przysłany i gotowy obrazek z 
podaniem ceny minimalnej, która po odbyciu prze- 
targu autorowi wy płaconą zostanie. 
* * 


Dla ofiar pożaru miasta Stryja złożyli w ną- 
szej Administracji następujące datki: pp. Aurelja 
50 ont., Jan Pajgert 5 złr., Leontyna Pajgert 5, 
szkoła ludowa w Ohłopicach 1 złr., z Jabłonowa 
80 słr. 

Razem z poprzedniemi 645 złr. 30 ent. które 
przesłano na ręce p. starosty Manastyrskiego, jako 
wice-prezesa Komitetu miejscowego. 

* * 


* 

Dla ofiar pożaru miasta Liska złożył w na- 
szej Administracji p. Ł. 1 zlr., p. Aurelja 50 ct., 
hr. Felicja Mierowa 10 złr., H. K. i E. K. 5ztr., 
z Jabłomowa 40 złr. 

Razem z poprzedniemi 101 złr. 50 ont., które 
ma ręce p. Krawczykiewicza, ck. starosty w Lisku 
odesłano. 


* 

Na pogorzelców miasta Stryja złożyli nastę- 
pujące datki: 

Bruhl z Londynu 18 złr. 82 ct., Wanda z 
Wieńkowskich Skórska 10, urzędnicy Administra- 
cji niestałych dochodów miejskich 27:10, w gr.- 
kat. cerkwi (wołoskiej) zebrano podczas sumy 25, 
nadto złożyli bracia i siostry tejże cerkwi 20, 
dziewice cerkiewne 5, ks. Teofil Pawlikow 5, ks. 
Rajtarowski 5, ks. Jaremowicz 4, N. N. 60 ct, 
razem 62 złr. 60 et. 

Stosownie do życzenia ofiarodawców, przeka- 


zano z powyższej sumy 40 złr. dla Suryja, zaś 


22 złr. 60 ct. dla pogorzelców Liska, księżna 
Matylda Wfirttemberg z Karlsruhe 20 złr., Antoni 
Enders 5, Wojciechowska 50 ct., Niewińska 1 pa- 
kiet odzieży, Z. K. z Sokala 1 płaszcz (prócz 
wykazanej już poprzednio 1 sukni). 

W Komisatjacie dzielnicy I.: 

Franciszek Wiesner 2 złr., L. R. 5 ztr. 

W Komisarjacie Śródmieścia : 

Justyn Bielak i Jnljan Sokolnicki po 1 złr., 


Staś, Lila i Wiśnia 3, lokatorowie rexlności 1. 
737'/, 2:30, Instytut stauropigjański 20, lokatoro* 
wie real. 1. 189—193 m. 6:10. 

W Komis»rjacie dzielnicy II. złożyli : 


Helena Kulin 12 sztuk, J. Pohl 4 sztuk 
odzieży. 
Na rzecz pogorzelców miasta Liska złożyli 


następujące datki : 
W Prezydjum Magistratu : 
Emma Brückner 5 złr., Jakób Arkiel 2 złr. 
We Lwowie 5. maja 1886. 
Dąbrowski. 
* 
LJ 
I. wykaz dobrowolnych darów na pogorzelców 
miasta Stryja: 
Dar cesarza 5.000 złr., Prezydjam Namiest- 
nictwa 500, br. Józef Brunicki 150, 
Mikołajowie 26, [Lwowska Rada powiatowa 500, 
Samborska Rada powiatowa 500, 
oszczędności 500, Jakób Stroh 25, Ferdynand 
Wszeteczko 25, Suchanek 50, Albert Knauer 200, 
Rzewuski 5, br. Albert Branicki 40. Kuhn 20, 


Carlo Ronchetti 100, Hcuryk Camil 50, Rada po- 
wiatowa w Żydaczowie 100, Gmina Dobromil 100, 
Starostwo Brody 109, Starostwo Dolina 195, Gm. 
Dolina 50, Starostwo Gródck 62, Stowarzyszenie 
Qzerwonego Krzyża 1.000, Maurycy Baruch 100, 
Gmina Brzeżany 100, Ieliks Sartalski 5, Zakład 
Drohowyzki 3550, Dziennik Polski 16, Antoni 
Kwieciński 3, Gmina Sanok 50, N. N. z Krako- 
wa 3, N. Brandler 25, Mikolaj Kryśko 25, Sta- 
rostwo Rudki 36-50, G, Kohn z Sambora 20, Gr. 
kat, parafja w Drohobyczu 18:25, Dziennik Polski 
4325, Dziennik Polski 32:38, Roman Wilczyński 
(ze składki w Tarnowie) 13, Bayer Karol 10 
Straż skarbowa w Drohobyczu 12:60, A. R. Tuż 
neczek 10, Marysz Ferdynand 5, Błażowscy Karol 


łomyi 10, Rada powiatowa krakowska 150, Mia- 
sto Sambor 500. Towarzystwo zaliczkowe w Sa- 
noku 100, Dr, Ksawery Widiger 2, Barabasz Alę- 


Komitet w ; 


Lwowska Kasa : 


Wydział kraj. 1.000, Ensenja Pomiankowska 10, i 


i Sabina 10, Nitsch z Krakowa 20, Ohrząszezyń- | filozofji. 


ski Feliks z Tarnowa 5, Hotel europejski w Ko- : 


DZIENNIK POLSKI. 


ksander 25, Starostwo Brzuzów 25:20, Starostwo 
Stare miasto 26-80, Starostwo Trembowla 92, Sta- 
rostwo Rudki 42:93, Gmina Daszowa 10, Rada 
powiatowa w Buczaczu 50, Wydział powiatowy 
w Łańcucie 65, Zwierzehność gminna w Łańcucie 
20, Fabryka nafty w Chorkówee 8:70, Miasto Lwów 
1.000, Starostwo Przemyślany 50, Starostwo No- 
wy Sącz 215, Starostwo Lisko 11:50, Starostwo 
Stare miasto 24:40, Starostwo Krosno 31:60, Sta- 
rostwo Limanowa 55, Starostwo Dąbrowa 50, Kra- 
kowski Zbór |zraelicki 300, Prezydent miasta Lwo- 
wa (ze składek) 1.000, Hełena br. Brunicka 50, 
Karolina hr. Tarnowska i Walerja mrg. Gordono- 
wa razem 80, hr. Edmund Dzieduszycki 50, Ła- 
zarz Petuł 5, Krynicki Włodzimierz 1 zł. 68 cnt. 
Razem 14.966 złr. 28 ont. 
Komitet pomocy dla pogorzelców 
Stryj dnia 30. kwietnia 1886 r. . 
Stojałowski, Manasterski, 
zast. burmistrza. ck. starosta. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 6. maja. 


Wiadomości osobiste. P. Zygmunt F ryling, 
jak stwierdza onegdajsza (7ageta Lwowska wysta- 
pił z redakcji Kurjera Lwowskiego. 

Nekrologja. Marja z Darowskich Ozers zy- 
kowa, żona weterana z 1831 r., obecnie głów- 
nego kasjera kolei Karola Ludwika, a siostra p. Mie- 
czysława Darowskiego, zmarła przedwczoraj w 74 
roku życia. — Franciszek Ksawery Zaremba, 
c. k. jenerał-major na pensji umarł wczoraj w 75 
roku życia. — Franciszek Steczkowski, asy- 
stent pocztowy, zmarł w Krakowie dnia 4. b. m., 
przeżywszy lat 29. — W Warszawie zmarła Łu- 
cja z książąt Gedroyców Rautenstranchowa, 
dożywszy 88 lat życia dnis 3. Maja. Młodzieńcze 
lata Ranutenstrauchowa spędziła za granicą, w chwi- 
lach najbardziej burztiwych pod względem zmian 
politycznych i zbliska patrzała na wzrost potęgi 
Napoleona, którego też upadku była świadkiem. 
Rodzina Gedroyców przerzucona zawieruchą wy- 
padków najprzód do Drezna, później do Paryża, 
miała bliską styczność z dworem francuskim. Ce- 
sarzowa Józefina, upodobawszy sobie starszą paunę 
Gedroycówną, późniejszą Białopiotrowiczową, zali- 
czyła ją do grona dam honer, Łucja poślubiona je- 
nerałowi Rautenstrauchowi, przebywała długo w 
Warszawie. W 25-letnim okresie swej działalności 
literackiej, Rautenstrauchowa napisała utwory na- 
stępujące: „Miasta, góry i doliny* (5 tomów) nad- 
zwyczaj starannie pod względem formy opracowa- 
ne; „Ostatnia podróż we Francji“, wreszcie „Wspo- 
mnienia o Francji*. Dzieła powieściowe zmarłej 
nie przekroczyły granie zwykłej pospolitości; tū 
należą: „Przeznaczenie“, „Ragana“ i kilka innych 
drobnych utworów. Do tej kategorji zaliczamy 
prześlicznym językiem tłumaczoną „Korynnę* pani 
Stael. Z późniejszych jej prac wymieniamy „Ka- 
lendarzyk wspomnień narodowych*, wydany w r. 
1864 pod pseudonimem Pauliny  Mikułowskiej. 
Ostatnią jej pracą był życiorys Białopiotrowiczo- 
wej, na podstawie wspomnień osobistych skreślony. 
Teka ś. p. Rautenstrauchowej zawiera wiele szcze- 
gółów, z których wydawcy będą zapewne ko- 
rzystali. 

Kalendarz. Piątek. (6.): Domiceli p. Ludo- 
miła św. Wschód słońca o godz. 4. min. 38, za- 
chód o godz. 7. min. 15. 

Zima w maju. Wczoraj wieczorem powstała 
formalna śnieżyca, która trwała przeezio dwadzie- 
ścia minut. Dziś rano dachy były pokryte śnie- 
giem , który także obecnie pada z deszczem pra- 
wie bez przerwy. 

Z innych prowincyj monarchji donoszą 0 
zaspach Śnieżnych. 

Ze Bt. Veit piszą, że pociągi na kolei prowa- 
dzącej z St. Pölten do Leobersdorf mogły kursować 
tylko przy pomocy pługów. W niektórych miejsco- 
wościach leży śnieg na stopę wysokości. Z Hirsch- 
wangu w dolinie Reichenau, piszą do niemieckich 
dzienników, że były chwile, w których śnieg tak 
gęsto padał, iż w pomieszkaniach zapanowała cie- 
mność. Góry zaś pokryły się znowu grubą warstwą 


śniegn. O 7. godzinie rano termometr wskazywał 
tam — 1!/, R. 
Bankiet. Dziś w krakowskiem Kole literac- 


kiem nrządzają artyści i literaci krakowscy, tu- 
dzież liczne grono obywatelstwa bankiet na cześć 
dra Asnyka z powodu przedstawienia komedji: 
„Bracia Lerche“. Sympatycznemu poecie wręczony 
zostanie srebrny wieniec. 
Stypendja. Pan Emil Torosiewicz nadał sty- 
pendjum swojego imien*'a o recznych 125 zł. Als- 
| ksemu Bandrowskiemn, utzniowi III. klasy IV-go 
gimnazjnm we Lwowie, synowi prywatnego oficja: 
listy z Połanki. 
| Egzamina dojrzałości. W lwowskiem semina- 
| rjnm nauczycielskiem męskiem xozpocznie się pi- 
| śmienny egzamin dojrzałości dnia 8. czerwca, ustny 
| dnia 15. tegoż miesiąca. 
| Sprawy uniwersyteckie. Czytamy w Czasic: 
„Powołanie dra Ludwika Finkla na docenta histo- 
| rji w Uniwersytecie lwowskim wbrew uchwale kol- 
| legjum profesorów przez ministra oświaty jest 
| faktem, ale dzienniki przedstawiły fakt ten bez 
| 


wzmianki o szczegółach, które, skoro już rzecz 

sama dostała się do wiadomości publicznej, nie 
| powinne być pominiete, chociażby dlatego, aby dr. 

Finkel nie fignrował tylko w roli zwyczajnego re- 

kurenta. Kollegium profesorów większością głosów 
' oświadczyło się przeciw ndzieleniu drowi Finklowi 
| veniae legendi, ale profesorowie dr. Liske i dr. 

Wojciechowski założyli vożum separatum. Mini- 

ster, mając przed sobą ujemną konkluzję grona 
| profesorów i bardzo pochlebne dla dra Finkla 
+: votum separatum, zasięgnął opinji namiestnika, 
| który podnosząc zaszczytną opinję Świata nauko- 
| wego o drze Finklu, oświadczył się za przypusz- 
| czeniem go do docentury. Sam rekurs dra Finkla 
małą tu odgrywał rolę, a votum separatum było 
właściwą podstawą decyzji.* 

Smutna to rzecz, że potrzeba było dopiero 
tak poważnej interweneji, aby słusznej sprawie 
dopomódz do zwycięstwa. 

i Jakiekolwiek były powody odmówienia drowi 
| Finklowi veniae legendź w Uniwersytecie lwow- 
skim, — a domyśleć się tych powodów nie trudno 
— to cieszymy się, że chociaż tą drogą stało się 
| zadość sprawiedliwości, 

Doktoraty. PP. Kazimirz Kaden, rodem z Kra- 
kowa, i Walery Łukasiewicz, rodem z Głogowa, 
w Galicji, otrzymali na Uniwersytecie Jagielloń- 
skiem stopień doktorów wszech nauk lekarskich, 
zaś p. Antoni Karbowiak, urodzony w Dąbrowie, 
w W. Ks. Poznańskiem, otrzymał stopień doktora 


Przeniesienie. Pan Namiestnik przeniósł inży- 


| niera Marjana Przetockiego z Nadwórnej do Sam- 


bora i przydzielił go do służhy przy Starostwie 
w Samborze. 


Dn O W w Na z NY TT, 


styczne miejskie pod kiernnkiem profesora p. dra 
Kieczyńskiego wypracowało w dalszym ciągu swych 


Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała prowizoryczną nauczycielkę Agnieszkę Szy- 
mańskę rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Kozowie. ; p 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
na restaurację kościoła i klasztoru 00. Kapucy- 
nów w Olesku, w powiecie złoczowskim, zapomogi 
w kwocie 50 złr. 

Dzień imienin cesarzowej. „podst: 
skryptu ministerjalnego wydało Namiestniċtwo roz- 
porządzenie, że 19. listopada, jako dzień imienin 
cesarzowej, ma być bezwarunkowo 
dni wolnych od nauki szkolnej, 
szkołach przemysłowych, w fachowych szkołach 
dla pojedynczych gałęzi przemysłu, w szkołach dla 
młodzieży rzemieślniczej, w gzkołach rysunków i 
modelowania, w wieczornych szkołach terminato- 
rów rzemieślniczych, jakoteż we wszystkich szko- 
łach handlowych. 


Na podstawie re- 


zaliczony do 
we wszystkich 


Wysokim Zamku i tam będą mogli ćwiczyć się 
amatorzy za skromną opłatą. t 
Włamanie się. Dzisiejszej nocy nieznani zło- 
czyńcy włamali się przez okno do domu Romana 
Hawryszczyszyna w Dorozowie wielkim (powiat 
lwowski). Następnie rozbili skrzynię i zabrali su- 
knie wartości około 300 złr. Złodzieje zachowali 
się nader spokojnie; w pokoju bowiem, gdzie stała 
owa skrzynia, spało dwoje ludzi, którzy się weale 
nie obudzili. 
Pies w teatrze. Niedawno *.skazaliśmy 
w tem miejscu na niestosowność przyprowadza- 
Wczoraj, podczas przed- 
stawienia „Teodory“, zdarzył się komiczny wy- 
padek, który pobudził anudytorjum do śmiechu 
spaźmatycznego. W otrazie drugim, w chwili gdy 
Teodora zbliża się do klatki, w której przebywa 
tygrys i podziwiając go trzaska batogiem, dałe 
się nagle słyszeć z loży drugiego piętra szczeka- 
nie psa, które trwało dość długi czas, 


nia psów do teatru. 


pogniewa- 
nego bowiem ulubieńca niełatwo można było wy 
prowadzić. 

Tak więc szczekanie zastąpiło ryk tygrysa, a 
iluzja była wcale udatna, pies bowiem posiadał 
głos tubalny i szczekał co mu sił starczyło. 

Kradzież w urzędzie podatkowym. W nocy 
na 1. maja włamał się niewyśledzony dotąd zło- 
czyńca przez niezakratowane okno od podwórza 
do lokalu ck. urzędu podatkowego w Jaworowie, 
w którym pracuje poborca, zniszczył zamek w ka- 
sie podręcznej, w której jednak nie znalazł go- 
tówki ani walorów. Następnie rozbił biurko po- 
borcy i zamek u drzwi do przyległego pokoju, 
z którezo usiłował dostać sie do pokoju, gdzie 
umieszczona jest kasa ogniotrwała, ale nie mógł 
drzwi żelaznych wyważyć. Kasa rządowa, jak 
również kasa depozytów rządowych, nie poniosła 
wskutek tego zbrodniczego zamachu żadnej szko- 
dy; złoczyńca skradł tylko kilka starych monet 
srebrnych i złotych z biurka pobercy. będących 
prywatną tegoż własnością, wartości około 30 zł. 
Śledztwo w toku, 

Niezwykły podarunek. 
jakaś Kobieta na chwilę przy straganie Ryfki 
Sieger na ulicy Wekslarskiej dziewczynkę 3-letnią, 
ubraną w czarną harasową chusteczkę i perkalo- 
wą sukienkę w białe i czarne paski, lecz po dziś 
dzień nie wróciła po nią. Dziecko umieszczono 
w komisarjacie śródmieścia. 

Pożar w gminie Rndzie krakowieckiej, po- 
wiatu jaworowskiego, dnia 29. kwietnia wieczo- 
rem, zniszczył 31 zagród włościańskich z zapasami 
żywności, sprzętami i odzieżą mieszkańców. W pło- 
mieniach zginęło 4-letnie dziecko, a trzy kobiety 
doznały lekkiego poparzenia. Spaliło się też prze- 
szło 20 zwierząt domowych. Strata, w bardzo ma- 
lej części nbezpieczona, wynosi około 20.000 złr., 
a 150 ludzi pozostało bez dachu i chleba. Przy- 
czyny pożaru nie zdołano na razie wyśledzić. — 
O pożarze w Tyśmienicy nadewzły następujące 
szczegóły: Ogień z niesprawdzonej dotąd przyczy- 
ny powstał w komorze izraelity B. Akselrada w 
szynku i w jednej chwili przeniósł się na sąsie- 
dnie kamienice i domy drewniane, tak, że w prze- 
ciągu kilku godzin zniszczył pięć jednopiętrowych 
kamienic i sześć domów parterowych. Liczba po- 
szkodowanych rodzin wynosi 23. Spaliła się mię- 
dzy innemi kamienica, w której umieszczona była 
kancelarja towarzystwa zaliczkowego „Wiara“, je- 
dnakże tak kasa, jak i księgi tego towarzystwa 
zostały ocałone. Ogólna szkoda oceniona została na 
18.100 złr., ubezpieczoną zaś byla szkoda na 


Onegdaj pozostawiła 


12.000 złr. 


Kraków 4. maja. (Biuro statyst. miejskie. — 
Bracia Lerche. — Zjazd notarjuszów). Biuro staty- 


mozolnych prac statystykę przestrzeni miasta z 
najdokładniejszemi datami hipotecznemi i kata- 
stralnemi — a w miesiącu czerwcu przystąpi do 
obliczenia za pomocą systemu kartkowego wszyst- 
kich dzłoci w wieku obowiązującym do uczęszcza 
nia do szkół ludowych. Praca ta przyniesie szkol- 
nictwu miejskiemn wielkie korzyści i nłatwienie 
w kontrolowaniu rodziców, opieszałych w eduka- 
cji dzieci. 

Na czwartkowem przedstawieniu w teatrze 
krakowskim „Braci Lerche* ma być urządzona 
wielka owacja dla dra Adama Asnyka, a miano- 
wicie od Koła literacko-artystycznego i innych 
stowarzyszeń. Utrzymują, czego atoli zapewnić nie 
mogę, iż Dyrekcja teatru lwowskiego rozpoczęła 
z autorem rokowania co do przedstawienia „Braci 
Lerche“ we Lwowie. Także i w Warszawie będzie 
sztuka ta graną z opuszczeniem niektórych ustępów. 

W drugiej połowie miesiąca maja ma się od- 
być w Krakowie zjazd notarjuszów, w którym 
spodziewają się licznego ndziału interesowanych, 
gdyż ważne kwestje przyjdą pod obrady zjazdu. 

Kraków 5. maja. Po pogodnym kwietniu dzi- 
siaj i wczoraj, tj. w dniach 4. i 5. maja przy 
oziębionej temperaturze padał śnieg i to dość gęsty, 

W dniu wczorajszym po południu znaleziono 
w hotelu Drezdeńskim przy burzeniu komórek klo- 
acznych na drugiem piętrze, pomiędzy podsibitką 
a dachem, paczkę listów zastawny*h Królestwa 
Pol kiego serji II. lit. A. Nr. 202293, serji II. 
lit. B. Nr. 212577 i Nr. 212578, serji II. lit. C. 
Nr. 235256 do 235205, 235322 do 235829, 235253 
do 235256, serji II. lit. D. kilkanaście sztuk 
listów zastawnych, serji II. lit. E. kiłka sztuk 
listów zastawnych, a zarazem jeszcze inne doku- 
menta Dyrckcji głównej Towarzys wa kredytowego 
ziemskiego, wystosowane do Dyrekcji lubelskiej 
na sumę łączną 9555 rubli. Właściciel hotelu 
złożył owe papiery wartościowe w Dyrekcji po- 
licji, która w tej sprawie zarządziła dochodzenie 
za właścicielem. 

Dyrektorowie Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie dają jutro w sali hotelą Sa- 


Welocypedy. P. Iwanicki, właściciel składu 
maszyn do szycia, który sprowadził kiika welocy- 
pedów, zamierza je tego roku wynajmować, W tym 
celu zrobił już ugodę z dzierżawcą restauracji na 


skiego obiad ku uczczeniu 25-letniej pracy pana 


Henryka Kieszkowskiego. 


pożarów, 
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Dobromił 5go maja. W czawie nieszczęsnych 
jakie kraj nasz biedny obecnis niszczą, 
miasto nasze zostało zaałarmowane jakiemiś roz- 
rzuconemi ogłoszeniami, z których jednak ani je- 
dnego pochwycić nie mogłem i dlatego o tem nie 
donosiłem. Jednakowoż |jeszcae wieści plakatowe, 
zapowiadające spalenie naszego miasta nie ucichły, 
a już się pojawiają jakieś świstki, znajdewane w 
skrzynkach pocztowych, (oryginał takowych załą- 
czam), będące objawem chyba jakichś żakowskich 
żartów, które jednak ogromny popłoch wywołały 
wśród mieszkańców naszego miasta. Burmistrz pan 
Stetiak, jak niemułej naczelnik straży egnio- 
wej dr. C. zarządzili wszelkie możebne ostrożne- 
ści i przestrzegają ściśle wykonania zarządzeń 
swoich. 

W dniu wczerajszym jako w dzień św. Fio- 
rjana, odbyła się wielka uroczystość keścielna 
straży ogniowej. Ks. profesor z klasztoru OO. Ba- 
zyljanów, miał piękną przemowę zastósowazą do 
uroczystości na tle słów: „kochaj bliźniego swego 
jako siebie samego“, 6o jest właśnie zadaniem 
straży ogniowej. 

Dr, C., jako naczelnik straży, podejmował 
duchowieństwo tak rz.-kat. jako 1  gresko-katol. 
biorące udział w tej urvczystości a wieczorem cała 
straż zabawiała się ochoczo przy muzyca salinar- 
nej, kosztem hojnego datku p. starosty, 

Złoczów 5./maja. Do Rady powiatowej wy- 
brany został z większych posiadłości Władysław 
Gniewosz, 


Z Podkamienia koło Brodów donoszą, że w 
przeszłym miesiącn wybrano tam burmistrzem hr. 
Alberta Cetnera i że po dokonanym wyborze i 
po oświadczeniu p. Cetnera, że wybór przyjmuje, 
zrobiono nowemu burmistrzowi owację, która jest 
dowodem sympatji, jaką sebie umiał zdobyć p. 
Cetner u obywateli tego miasteczka. 

Padwa 4. maja. Dziś zaszedł tu wypadek 
cholery z śmiertelnym wynikiem. 

Pomnik Moniuszki. Jak się dowiaduje Gaz. 
Warsz, w roku bieżącym będzie wykończony 
portyk frontowy w kościele Wszystkich Świętych 
w Warszawie, w którym mieścić się będzie pom- 
nik Moniuszki, dłuta p. Cyprjana Głodebskiego. 
Po wykończeniu portyku będzie można przystąpić 
do ustawienia pomnika po dokonanin oczyszczenia 
części jego składowych. Czynności te będą wy- 
konane kosztem artystów muzycznych, którzy 
w roku zeszłym zebrali z koncertu na ten cel 
urządzonego, około 80 rubli.  Braknjącą kwotę, 
w przybliżeniu na paręset rubli dającą się obli- 
czyć, artyści muzyczni mają zebrać między sobą. 

Portret Ojca S. Leona XIT., pęzia snakomi- 
tego malarza niemieckiego, Franciszka Lenbacha, 
nabył Rząd bawarski do zbiorów publicznych za 
15.000 marek. 

Nowy kometa. Astronom Broohs odkrył dnia 
80. kwietnia b. r. nowego kometę, którego jednak 
dotychczas jeszeze dokładnie nie zbadano. 

Na wystawie elektrycznej w Petersburgu 
Warszawskie biuro elektrotechaiczne Abakanowicz 
i Sp. wystawiło pomiędzy innemi przedmiotami te- 
lefony Ochorowicza do zwykłej komunikacji tele- 
fonicznej, oraz tak nazwany przycisk-telefon 
konstrnkcji p. Rechniewskiego. Oba te wynalazki 
zostały nagrodzone; p. Ochorowiczowi przyznano 
najwyższą nagrodę, a mianowicie medal eesar- 
skiego rosyjskiego Towarzystwa technieznego z dy- 
plomem brzmiącym : „Za udatnie wykonaną tech- 
niczną kombinację głównych części składowych 
telefonu pozwalającą — nietylko na małe lecz i 
na wielkie odległości przenosić mowę saupełuie 
wyraźnie, jasno i głośno (bez mikrofonu), bez 
względu na silny szum indnkcyjny.* Zaś sa 
przycisk-telefon, wynalazek nowy, służący głównie 
do domowego użytku, udzielono pochwałę: „Za 
dowcipne zastosowanie telefonu do użytku przy 
zwykłych urządzeniach drwonków sygnałowych." 

Cesarzowa Eugenja uda się podobno w tych 
dniach do Paryża i zamieszka tam u księżny An- 
ny Murat, swej kuzynki. W liście pisanym do 
swych krewnych wyraża się eesarzowa: Nie rób- 
cie przygotowań na moje przyjęcie. Nie pragnę 
więcej nad jedno okno, s którego, gdy spojrzę 
w górę, widzieć będę niebo nómiechające się nad 
Francją, a gdy spojrzę na dół, zobaczę ziemię 
ukochanego krajn. Gł Blas donosi, że jakieś 
dziewczę eudnej urody i bardzo podobne do oosa- 
rzowej Eugenji, wytoczyło jej proces twierdząc, 
iż jest jej córką. Proces prowadzi pewien Korsy- 
kanin, który owo dziewczę adoptował. 

Wyginęły lub zniemczyły się na Szląsku na- 
stępujące szlacheckie rody polskie: G-oreccy, Mi- 
kuszowie, Koszyccy, Kalinowscy, Miroszowsey, 
Koszębachery, Rymułtowscy, Paczyńscy, Blachowie 
i Skalowie, Snehodolscy, Miechewscy, Swieto- 
chłowscy — w ogóle około 200 rodzin szlachec- 
kich zniknęło z widowni dziejowej. 


Wiadomości osobiste. P. Dyk a s powrócił do 
Lwowa z Włoch, gdzie przez kilka miesięcy stu- 
djował pomniki sztuki rzymskiej. Artysta prze- 
niósł obecnie pracownię swoją do pałacu dra Bie- 
siadeckiego przy placu Halickim, 

Repertuar teatralny. Dziś „Gasparone'; w 
piątek „Teodora“; w sobotę „Noc w Wenecji* o- 
pera komiczna Straussa (po raz pierwazy). 

Druga produkcja kapeli Harmonji za r. 1886 
odbędzie się dnia 9. maja w niedzielę o godzinie 
wpół do ósmej w sali kasyna miejskiego. Człoako- 
wie towarzystwa Otrzymają za zgłoszeniem się bi- 
lety wolnego wstępu dla swej osoby I dwóch człon- 
ków rodziny w kancelarji towarzystwa przy ulicy 
Strzeleckiej 1. 7 między godziną 10—12 rano i 
4—5 popołudniu, a w dzień produkcji przy wejściu. 

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 8. b. m. koncert urządzony przez p. Wilkel- 
ma Czerwińskiego, na który pp. członkowie kasyna 
z rodzinami wstep wolny mają. Początek o godai- 
nie wpół do ósmej wieczór. Lista otwarta. Bilety 
wydawane będą w sobotę do godziny exwartej po- 
południu. 

Dzieła p. t „Monarchja austro-węgierska w 
słowie I obrazie” wyszedł zeszyt ogólnego wyda- 
wnietwa 11, a pierwszego tomu 3, zawierający ar- 
tykuły: „Czasy Arpadów", przez Karola Szabo i 
„Czasy królów z różnych dynastyj* tegoż samego 
autora. Liczne ilustracja przedstawiają przewa- 
żnie podobizny najstarszych dokumentów państwo- 
wych węgierskich, pieczęci, sprzętów skarbca kró- 
lewskiego i t. p. 

Teatr rosyjski w Warszawie. Od Dyrekcji 
teatrów warszawskich otrzymuje Kurjer Warsz. 
następujące zawiadomienie : 

„Od dnia 9. (21.) maja r. b. zamierzoną jest 
w teatrze Wielkim serja przedstawień rosyjskiej 
trupy dramatycznej carskiego teatru m. Moskwy. 

Na takowe przedstawienia mają być otworz0- 
ne trzy abonamenta, każdy po pięć spektaklów. 
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Skład trupy: personal damski: panie: Fedo- 


towa, Nikulina, Wasiljewa, Jabłoczkina, Ryka- 
łowa, Samojłowa, Kartygina, Prawdina ; personal 
męzki: pp.: Rybakow, Jużyn, Sadowski, Grekow, 
Muzil, Prawdln, Riabow, Bagrow, Woronskoj. 
Repertuar składać się będzie w przybiiżeniu 
z następujących sztuk: „Burza“, dramat Ostrow- 
skiego; „Bezposażna*, komedja Ostrowskiego ; 
„Ubodzy duchem“, komedja Potjechina; „Bez wi- 
ny występna*, komedja Ostrowskiego; „Ciocia 
Liza", komedja, przekład Aleksandrowa; „Las“, 
komedja Ostrowskiego; „Kasirska staroświetczy- 
sna“, dramat Awerkiewa; „Rewizor“, komedja 
Gogola; „Małżeństwo Balsaminowa*,  komedja 
Ostrowskiego; „Medea*, trajedja Suworina ; „Nie 
zawsze dla kota zapusty*, komedja Ostrowskiego ; 
„Swoi to się już z sobą pogodzimy*, komedja 
Ostrowskiego; „Małżeństwo Biełagina*, komedja 
Sołowjewa ; „Ciężkie czasy“, komedja Ostrowskie- 
go; „Korzystne przedsiębiorstwo*, komedja Potje- 


china; „Mądrej głowie dość na słowie“, komedja 
Ostrowskiego; „Występna*, komedja Potjechina ; 
| „Świeci, lecz nie grzeje“, komedja Sołowjewa ; 


„Ostatnia ofiara*, komedja Ostrowskiego. O wa- 
| runkach abonamentu i o czasie otwarcia takowe- 
', go nastąpi oddzielne ogłoszenie." 

Nie ulega wątpliwości, że przedstawienia cie- 
szyć się będą licznym udziałem puiliczności, Rząd 
bowiem wyda podwładnym organom rozkaz uczęsz- 
czania do teatru, a do osób prywatnych rozesłane 
zostaną bilety, za które będą „musiały* zapłacić, 


— 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rokowania z Rutmunją. Dnia 1. maja r. b. 
rozpocząły się w Bukareszcie w wielkiej sali Ministerstwa 
handlu i rolnictwa rokowania pomiędzy delegatami 
anstrjacko-węgierskimi a rumuńskimi w sprawie traktatu 
handlowego. Ze strony Austro-Węgier oprócz specjalnych 
delegatów z Wiednia i Posztu biorą w naradach tych 
ndział: br. Mayr i jen. konsul Suzzara; ze strony 
Rumunji pp. Aurelian, były minister handln; Gr. 
Ghika, dolegat do europ. komisji dunsjowej; Gr. Can- 
tacuzeno, jen. dyrektor rumuńskich kolei państwo - 
wych; D. Protopopuse o, jen. dyrektor monopolu ty- 
toniowego i Dógrć, członek Trybunału najwyższego. 
Na tem posiedzenin odrzuciła Rumunja austrjacki wnio- 
sek odnowienia traktatu handlowego, a przedłożyła pro- 
jakt własny, co do przyjęcia którego delegači Anstro- 
Węgier zastrzegli sobie decyzję do czasu późniejszego. 
Przedewszystkiem chodzi o to, ażeby Austro-Węgry trak: 
towane były przez Rumunję na równi z państwami naj- 
bardziej nwzględnionami, skoro bowiem Ramunja zastrze- 
ga sobie wolność zniżenia w przyszłości eeł dla państw 
innych, to słuszną i sprawiedliwą jest rzeczą, domagać 
się, aby i monarchja habsburska mogł» w przyszłości ko- 
rzystać z tego dobrodziejstwa. Nie można wątpić, że Rząd 
rumuński zgodzi się na to żądanie delegatów ansirjacko- 
węgierskich, a to tem więcej, Że sądząc z usposobienia 
rumuńskiego ministra handln wolno przypuszczać, że 
tenże ożywiony jest jak najlepszemi chęciami, aby koń- 
czący się z dniem 31. maja b. r. traktat handlowy odno- 
wiony został kn zadowoleniu obustronnemu. 

Akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 430. 
kwietnia 1886 r. było w obiegn: 69/, listów hipotecznych 
złr. 7,257.500. 50/, listów hipotecznych złr. 8,.391.700 
5], listów hipotecznych premjowanych złr. 12,665.600. 
Asygnacyj kasowych złr. 2,641.350. 

Galicyjski Bank hipoteczny zamierza, 
jak donoszą dzienuiki czerniowieckie, poruczyć swoją 
filję w Czerniowcach buk, Zakładowi kredytowemu ziem- 
skiemu. 

Koncesja. Oficjalny organ dla spraw kolei że- 
laznych ogłasza: Ministerstwo handlu udzieliło zezwole- 
nia inżynierowi, panu Gwslbertowi Ziembiekiemn w Ja- 
rosławiun, na podjęcie technicznych przedwstępnych ro- 
bót, celem wybudowania kolei lokalnej o normalnym to- 
rze z Drohobycza przez Stebnik do Truskawca. 


Z kolei węgiersko-galicyjskiej. Rząd wę- 
gierski zezwolił na zaciągnięcie przez Towarzystwo tej 
kolei pożyczki w Bumie 7, 8 miljonów złr. Tym sposobem 
podniesie się suma pryorytetów tej instytucji na 10 do 
11 miljonów. Rząd austrjacki udzielił już dawniej zozwole- 
nia na tę nową pożyczkę. 

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo- 
wie z dnia 5. maja 1886. 

Dziś notujemy -za 100 kilogr, loco Tawów: 

Pszenica gotowa złr. 8'25 do 9'—, pszenica biała 


—— do ——, pszenica na termina złr. —— do ——, Żyto 
gotowe złr. 5:50 do 625, Żyto na termina —— do —— 
owies na nasienie złr. —— do —'— owies obroczny 
ałr. 6:50 T—, jęczmień browarny złr. 525 do 759 
| jęczmień na termina złr. —— do złr. —— rzepak no- 
minalnie złr. —— do Złr. ——, rzepak nowy złr. 
, : 
| —— do złr. ——, Inianka złr. —*— do złr. —*—, groch 


celny do gotowania 6— do 10'--, groch obroczny —— 
do złrr——, wyka na nasienie złr. 650 do złr. 8*—, wyka 
okrocznu złr. bobik 6.25 złr. 7— złr do 


Lande! * orzenny|A- 


od kilkunastu lat istniejący, mający 
rozgałęzione stosunki z kupcami 
(1 prywatnymi, w jednym z wię- 
, kszych miast prowinejonalnych w 

Galicji, jest z powodu słabości wła- 
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następujące pismo, 
jako pożądane 
notowanie których z powodów wyłuszezonych 
obszernie w artykule wczorajszym uważaliśmy 2a 
konieczne, ale także 
w nim widzieć dowód jeszeze bardziej pożądanego 
a gruniownego zajęcia się ze wszech miar smutną 
sprawą ze strony władz Rządowych: 


dencji z Krakowa, omawiającej 
niepokojących między ludnością wiejską w nie- 
których zachodnich powiatach kraju, znajdują się 
doniesienia, jakoby : 


c. k. starostę w Grybowie 
dzie włościaznom uderzyć na szlachtę“ 
a skarcony za to przez e. K. starostę „wykazał 
się poleceniem 
samego starosty“; 


Wody mineralne... 


——, hreczka złr. 8:—, do 850, kukurudza złr. 5:— do 
T—, chmiel za 56 kilo złr, —'— do ——, chmiel nowy 
za 50 kilo złr, —— do —*—, koniczyna czerwona złr 
40— do 54—, koniczyna biała złr. 42— do 55—, ko- 
niczyna szwedzka złr. 45— do 56*—, spirytne za 10.000 
lit. proe. —— do —*—, spirytus na termina złr. 24— 
do 2450. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 6. maja. 
Z Prezydjam Namiestnietwa otrzymujemy 
które zamieszczamy nietylko 
sprostowanie mylnych pogłosek, 


z tego powodu, że chcemy 


„Na podstawie $. 19. ustawy prasowej upra- 


szą się Szanowną Redakcję o zamieszczenie na- 
stępującego sprostowania : 


W nrze 97. Dzienniką Polskiego w korespon- 
obieganie wieści 


1. w Ptaszkowej w powiecie Grybowskim 


spostrzeżono „rozdawanie pieniędzy mię- 
dzy lud przez jakiegoś emisarjusza, 
mieniącego się wysłannikiem z Wie- 
dnia celem pozyskania chłopów prze- 
ciw szlachcie“; 


2. pewien wójt z okolicy Ciężkowie pytał 


„kiedy wolno bẹ- 


z podobnym podpisem 


3. „w Tarnowie miano z polecenia 


prokuratora Dolińskiego przyareszto- 
wać czterech emisarjuszy 
niemogących niczem usprawiedliwić 
swojego i 
skim“. 


rosyjskich 
pobytu w powiecie tarnow- 
Doniesienia powyższe 


są we wszystkich 


szczegółach nieprawdziwe. 


Z Prezydjum c. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie 5. maja 1886. 

Za e. k. namiestnika 
Loebl.“ 

Ks. dr. Kopyciński wybrany ponownie po- 
słom do Rady państwa z powiatów Tarnów- 
Pilzno-Dąbrowa rozesłał do swoich wyborców 
pismo, w którem oświadcza, że mandat przyj- 
muje. 

Czytamy w Politik: Neue freie Presse do- 
nosi z Krakowa, że w skutek rozruchów wło- 
ściańskich w zachodniej Galicji zamierzoną jest 
reorganizacja autonomicznych władz powiatowych 
w eelu większego uwzględnienia żywiołu ludo- 
wego. Z aresztowanych włościan wielu wypusz= 
czono na wolność. Dziwimy się močno, że tak 
poważny organ jak Politik, powtarza brednie 
korespondenta Neue freie Presse. 

Z Buda - Pesztu donoszą: W miejsce śp. 
Paulera kandydować będzie prawdopodobnie mi- 
nister honwedów Fejervary, jako deputowany do 
w A poselskiej z pierwszego budapeszteńskiego 
okręgu. 

SD Polit. Corr. donoszą z Buda-Pesztu, że by- 
tność cesarza na pogrzebie zmarłego ministra 
sprawiedliwości Paulera, zrobiła w całym kraju 
wrażenie nader doniosłe. Jest ona nowym dowo- 
dem łączności uczuć monarchy z narodem. 
W sprawie powierzenia portfeilia Ministerstwa 
sprawiedliwości toczą się już układy między 
Rządem a kilkoma wybitniejszemi osobistościami. 
Następcą Paulera ma być osobistość z wyższych 
sfer sadewniczych. 

Egyetertes donosi, że teka węgierskiego Mi- 
n'sterstwa sprawiedliwości ma być ofiarowaną 
drugiemu prezydentowi najwyższego Trybunału 
Mikołajowi Szabo. Na obiedzie dworskim w 
dniu 3. bm. zapytał podobno cesarz wicepre- 
zydenta Izby deputowanych bar. Jana Ke meny, 
jskby przyjętą została nominacja p. Szabo w sfe- 
rach parlamentarnych. 

Do Pester Lloyda donoszą z Bukaresztu, że 
w Jałcie, milę oddalonej od Liwadji, przytrzyma- 
no w tych dniach obcego majtka, przy którym 
Znaleziono znaczniejszą ilość dynamitu, przezna- 
czonego zapewne dla kogoś w Jałcie lub Liwa- 
dji. Śledztwo w toku. W pobliżu Liwadji palą 
się od 5 dni lasy. 

Rząd rosyjski buduje kolej strategiczną z 
Siedlec do Małkini z wielkim pospiechem. Cuła 
linja długości 63 wiorstw, będzie wykończona 


SOLECKI| Nauczycielka, 


Lwów, Wałowa 11, 
poleca od 1. Maja wszelkie 


kończąc wychowani? 


dotychczaso- 
wych swoich uczennic, poszukuje 
posady we Lwowie lub na wsi. 


Zgłoszenia listownie pod adre- 
: M. r. Wier poste restante, 


przed upływem jesieni. Ze względu na ważność 
tej drogi pod względem strategicznym na całej 


tej przestrzeni będą się znajdowały tylko trzy 
stacje. 
Dzienniki piszą, iż pogłoski, jakoby kan- 


elerz w obee ks. b. Koppa, oświadczył, że nie 
byłby tak dalece przeciwnym odwołaniu Jezu- 
itów, są zmyślone, i dodają, że słowa te nie wy- 
szły z ust kanelerza. Ale oświadczenie to nie 
jest potrzebnem, boé każdy jeszcze ma w świe- 
żej pamięci to, co ks. Bismark w zeszłym roku 
przy rozprawach misyjnych wypowiedział o cha- 
rakterze i dążności Jezuitów. Jeśli kanclerz ma 
to przekonanie, że Jezuici zdolniby byli stanąć 
na czele demokratów socjalnych, to | o ich od- 
wołaniu ani na chwilę nie pomyśli. 

Powtórzyliśmy za dziennikami warszawskie- 
mi doniesisnie, jakoby ośmiu akademików pod- 
danych angielskich w Berlinie, otrzymało nakaz 
wydalenia, a ambasada ratowała ich od banicji, 
podaniem ich jako urzędników ambasady. Prezy- 
djum policji w Berlinie, w piśmie ` do Berliner 
Tagblatt oświadcza, że doniesienie owo jest bez- 
podsiawne. 

Berlińsey nosiciele kamieni grożą strejkiem 
żądając podwyżki płacy o 20 procent. Na zebra- 
niu onegdajszem postanowili oni uczynić odnoś- 
ne żądanie u swych chlebodawców, lecz odro- 
czyli ostateczną decyzję do 23. maja. 

Rząd pruski udzielił wydalonym rosyjskim i 
galicyjskim przemysłowcom dalszej zwłoki, a 
mianowicie kupcom większym do dnia 1. kwie- 
tnia 1887, a muiejszym do dnia 1. października 
1886 r. 

W Peplinie we czwartek 29. z. m., jak do- 
nosi Pielgrzym, zaraz po sumie odbyło się w ka- 
pitularzu posiedzenie kapituły, na którem obra- 
dowano nad ułożeniem listy kandydatów na bi- 
skupstwo chełmińskie. Sprawa ta traktuje się z 
należytą dyskrecją, która zachowaną będzie aż 
do chwili, w której elekt (wybrany) z kazalniey 
tumskiej ogłoszonym zostanie. Dla choroby dwaj 
kanonicy honorowi:  Diebietsch i Steinigke na 
wspomniane posiedzenie się nie stawili; brali 
jednak udział w głosowaniu przez pośrednictwo 
dwóch innych kanoników, upoważnionych do od- 
dania głosu w ich imieniu. 

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Genui: 
Na franeusko-włoskiej granicy aresztowano pe- 
wnego oficera francuskiego, który chciał zdjąć 
plany z fortów włoskich. Odstawiono go do Susy 
do wojskowego aresztu śledczego. 

Do Tagblaćću donoszą z Londynu: Utrzymu- 
ją tu stanowczo, ża ambasador austrjacki w Lon- 
dynie Karolyi ma być zastąpiony przez baro- 
na Calice. Bar. Mayr ma być przeniesiony 
do Konstantynopola, Khevenhiller do Bu- 
karesztu, a bar. Kosjek do Belgradu. 


ralagramy własna „Dziemnika Polskiago 


(D) Wiedeń 6. maja. Ze wazystkich krajów 
monarchji nadchodzą doniesienia o obziżeniu się 
temperatury i zawieruchach śnieżnych. 

Londyn 6. maja. Przyjęcie przedłożenia Glad- 
stena „Home Rule* w drugiem czytaniu jest 
zapewnione. 

Bukareszt 6. maja. Austrjacko-węgierscy de- 
legaci przerwali dalsze rokowania z Rumunją w 
sprawie odnowienia traktatu handlowego z powo- 
du różnie w zapatrywaniach, jakie okazały się w 
kwestji zarazy bydlęcej, tudzież opierania się 
Rządu rumuńskiego żądaniu, aby Austro-Węgry 
zaliczone zostały do państw najbardziej uwzglę- 
dnionych. (Zwracamy uwagę na doniesienie nasze 
w rubryce „Gospodarstwo, przemysł i handel“. 
"ET Red.). 

iedeń 6. maja. Cesarz pozwolił p. Władysławo- 
wi Słonińskiemu, zastępcy dyrektora ruchu kolei 
państwowych, przyjąć serbski order Takowy. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5. maja. (Z Izby posłów). Nad pety- 
cją o ograniczenie konsensów małżeńskich prze- 
szła Izba na wniosek sprawozdawcy do porządku 
dziennego, motywując tę uchwałę tem, że spra- 
wa ta należy do kompetencji Sejmów 
krajowych. 

P. Ozarkiewicz złożył sprawozdanie o 
licznych petycjach z Galicji w przedmiocie za- 
pomóg dla gr. kat. kapelanów i dodatków do 
kongruy dla gr. kat. duszpasterzy, dalej o roz- 
maitych  niedogodnościach przy oględzinach 
zwłok i o wydswania paszportów bydlęcych w 
języsu ruskim. Wszystkie ta petycje odstąpiono 
Rządowi do załatwienia. Następne posiedzenie w 
piątek. 

Wiedeń 6. maja. Cesarz uwolnił dyrektora 
pocztowych Kas oszczędności Gocha na własne 


został otwarty 


przy ulicy Halickiej pod 1. 20 


na I. piętrze, na prawo. 


tegoż żądanie od obowiązków tego urzędu wyra- 
Żając mu uznanie za długoletnie zasługi. 

Berlin 6. maja. Parlament nie zgodził się 
aa przekazanie komisji ustaw kościelno-politycz- 
nch. Za odesłaniem do komisji głosowało 
stronnictwo narodowo-libsralne i część wolno- 
myślnych. Drugie czytanie nastąpi więc w obec 
plenum Izby. 

Buda-Peszt 5. maja. W dalszym ciągu roz- 
prawy nad ustawą o pospolitem ruszeniu wnosi 
Thuly, aby odrzucić przedłożenie i wezwać 
Rząd do wniesienia nowego projektu, odpowiada- 
jącego bardziej samoistnoś i państwa węgierskiego. 
Pulszky przemawiał w goracych słowach za 
projektem rządowym. 

Chicago 5. maja. Przedwczoraj przyszło do 
starcia między zmówionymi robotnikami a poli- 
cja. Jeden policjant zginął, inny jest ciężko ran- 
ny; kilku burzycieli pokoju padło, wielu uwię- 
ziono. Milicja stoi na straży arsenału. Do Mil- 
waukee odaszły posiłki. 

Chicago 5. maja. Walka z socjalistami trwa 
dalej. Tłum ludzi, około 15.000 liczący, wezwany 
został przez policję do rozejścia się, lecz odpo- 
wiedział rzucaniem bomb dynamitowych. Zginęło 
pięciu ajentów policyjnych, a wielu jest rannych. 
Policja użyła broni palnej. Około 50 wichrzycieli 
jest rannych. 

Madryt 5. maja. Imparcial donosi: Minister 
robót publicznych odkrył, że lasy rządowe, re- 
prezentujące wartość 200 milionów, znajdują się 
bezprawnie w rękach prywatnych. Tym sposobem 
minister Skarbu będzie mógł uczynić zadość wy- 
maganiom Ministerstwa marynarki i udzielić po- 
trzebne sumy na podniesienie marynarki. 

Ateny 5. maja. Reprezentanci mocarstw na 
wczorajszej «onferencji nie powzięli żadnego po- 
stanowienia, a zaproszeni są na dzisiejsze nabo- 
żeństwo dziękczynne z powodu imienin króla. 
Pogłoska, iż po nabożeństwie opuszczą Ateny, 
zdaje się, iż nie ma podstawy, gdyż Rządy mo- 
carstw układają się z Rządem greckim bezpośre- 
duio, aby przyspieszyć porozumienie. 

Ateny 5. maja. Z Larissy doniesiono, że 
Turcy gromadzą siły w kierunku granicy greckiej. 

W poselstwie angielskiem mówią o bliskim 
odjeździe reprezentantów mocarstw z wyjątkiem 
jedynie posła rosyjskiego — i o bliskiem nadej- 
ściu reszty okrętów floty połączonej. 


Wiadomości giełdowe. 

Lwów dnia 5. maja.. (Z Izby handlowej). I. akcje 
sa sztukę: Kolei gal. Karola Lndwika a 200 zł. 197'-- do 
201—, Kolei Liwow.-Czern.-Jassy 23350 do 237—, Banku 
nipot. galic. 285 — do 290'—, Banku kred. gal. 217-— do 
222—, II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5°% 100:80 do 101'80, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4%, 94'50 do 95'50, Tow. kred. gal. ziem. 5'/,. 
100:80 do 10180, Tow. kred. gal. ziem, 4%% 9250 do 93:50 
Bankn krajowego 4'/,*/, v. a. 9550 do 9650, Banku 
hip. gal. 6%, 10250 do 10350, Banku hip. gal. B% 9915 
do 10015, Bankn hipot. gal. z 59/, prem. 10130 do 10220, 
III. Listy dłużne za 100 str. Galic. zakł. kred. włośc. 
(dawniej 6*/,) 3%, w. a. w likwid. —— do 54—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniaj 59/,) 21/,9j, w. a. w likwid, —— do 
50:—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
w l. 15 —— do ——, IV. Obligi sa 100 rłr. indemniza- 
eyjne galic. 5*/, 1048) do 105:80, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6%) 3% w. a. w likwid. 

— do ——, 39, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9925 do 100'25, Pożyczki krajow. z roku 1873 
69, 102 75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95°50, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 26— do 28'—. V. Monety 
Duka holenderski 5:84 do75'94, Dukat cesarski 5:86 do 
5:96, Napoivondor 9'98 do 10*v8, Pół-imperjsł rosyjski 10-27 
do 10-37, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1:23 do 1:25, 100 marek niemiec, 
kieh 61-55 do 62135, Brebro za 100 złr. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.* 


Wiedeń dnia 6. maja godzina 16. min. 35. Akcje 
kredytowa 286'15, Anglo-Anstr. 108'75, Akcje banka Union 
72—, Kolej Karola Ludwika 19910, Połudn. 10625, 
Renta papierowa 8550, Listy zastawne galic. banku bipot. 
103:—, 4'/, Galicyjski bank krajowy 95:75, Obligi 4,9, 

ożyczki Krajowej z roko 1883 94—, Losy z rokn 
186 Napoleondor 10:03, Rubel papierowy 124 
Uposobienie : stałe. 


Wiedeń dnia 5. maja, godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 2625, Węg. akcje kredyt. 293—, Akcje anglo- 
anstr. 116775, Akcje banku Union 72—, Akcje Karola 
Ludwikai;196 60, Akcje kolei północnej 237—, Akcje kol. 
południowej 10625, Akcje kolei Alfóldzkie; 19225, Akcje 
Staatsbahn 231:50, Akcje kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej 
231-25, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17775. 
Wiedeńskie losy 123 70, Akcje kolei Rudolfa —*-—, Akcje 
kolei Albrechta —'--, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 61'—, Gslicyjskie oblig. indemn. 105:25, Losy 
regulacji Cisy 12450, Losy Landerbanku 22425, Węgierska 
renta 1038-82, Akcje banku związkowego 108'20, Akcje bankn 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjzkiej —*—, 
Aksje kolei państwowej ——, Rnbel, papierowy 124, 
Węgierskie losy 11925, Marek niemiecki —*—, Usposo- 
bienie: lepsze. 


Wiedeń dnia 5. maja, godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85 40, w srebrze 85:45, Renta 
w złocie 114'40, 5°% austr. renta marcowa 10180, Akcje 
banku wiedeńskiego 878 —, kredytowego 288-—, Londyn 
12640, Srebro —'—, Napoleondor 10:03, Dukat ces. 
man. 5'94, 100 marek niemieckich 61 85 


„Berłón dnia 5. maja, godz. 4. min. 35. Rosyjski 
banknoty 20070, Akaje kredytowe 468—, Lombardy 


188—, Galicyjskie 80:90, Kolei rumuńskiej 62:10, Austrja- 
ekie banknoty 161-650. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-—. 

Paryż 3, Renta 82.67. 

delegramy zbożowe dnia 5. maja. — Wie- 
deń: Pszenica —*—, do —'—, zr., żyto —— do —— 
złr., jęcznień —— do —— ub, dza —— do 


., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
ocent 23'— do 23:25 złr. Bndapeszi: 


r Pszenica 100 
Klogrósiw (maj-czerwiec) 8:25 


do 826 złr., rzepak 
)na grudzień) ——  złr. Berlin: Pszeniea żółta 
(maj-czerwiec) 154.50 m. żyto —— m. spirytus 


loco 36:80 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąka 
195 klgr. 47:50 fr., olej rzepakowy ——, spirytus 


="— il. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6. maja 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. L K. hr. Kalinowski, z 
Oreszkowie. W. Gniewosz, z Kontów. W. Bogucki, z 
Ropczyc. B. Topolzicki, z Krakowa. K. Newodowska, z 
Kijowa. K. Nemec, z Krzemieńca. Z. Goldfinger, z Rze: 
szowa. K. Fried, z Kołomyi. I. Dolański, z Mazłowie. E, 
Busch, z Rzeszowa. S. Koritschoner, z Wiednia, P. Ilnie- 
ki, ze Stryja. 


HOTEL LANGA. J. Móps, z Berna. J, E. Lang, z 
Wiednia. F. Perl, ze Studgardn. 


NADESŁANE. 

Najlepszy środek przeczyszczający. Krems 
(Niższa Anstrja). Wielmożny Panie! List Pański otrzy- 
małem, i z miłą chęcią kreślę żądane wyjaśnienia. Zamó- 
wione n Pana pigułki szwajcarskie karza R. Brandta 
odebrałem. Używam tychże z dobryfi skutkiem już od 
lat kilku przeciw silnemn zatwardzeniu. Te prawdziwe 
pigułki szwajearskie są dotąd najlepszym środkiem prze- 
czyszczającym i miałyby wielki odhęt, gdyby je nie fał- 
szowano; ja sam to doświadczyłem, gdyż naśladowane 
pigułki wcale skutecznie nie działają. Spodziewając się, 
że wyjaśnienia moje Pana zadowolą, kreślę się z najwię- 
kszym szacnnkiem E. Lanrer, obecnie w Krems n. D. 
Ponieważ często w rozmaitych miejscowościach napotkać 
można naśladowane pigułki, to należy uważać na to, aby 
każde pudełko zaopatrzone było w etykietę, na której się 
znajduje biały krzyż w czerwonem polu i podpis apt. 
R. Brandta. 


E o Ą "|| || 


NADESŁANE. 


. W dzisiejszym numerze naszego dziennika znajduje 
się anons domn bankowego J. DAMMANN w Hamburgu, 
na który zwracamy szczególną uwagę naszych czytelni- 
ków, z powodu, że największe wygrane padły na jego 
kolekte, a to pomiędzy innemi trzy premja po 254.000, 
183.000, 182.400 marek, dalej wiele głównych wygranych 
po 100.000, 50.000, 30.000, 35.000 marek itd. Spróbowanie 
szczęścia n wspomnianej firmy nie byłoby więc od rzeczy 


OEGCOGGGOFOECCEOCOG 
= pówola okicay E a 
59/, Listy Zastawne premlow. Banku Hipotecznego 
łosujące się po 110 złr., 

jako też 1520 1 

50/, Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
losujące stę po 100 złr. 


„ Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejszemi warnnkami. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
©€>0 ©>0€7€>0 >©>0©€0>€><> 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 4 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala- 
ga w różnych gatunkach po cenie 2 słr. do 3 gtr. 50 ct. 


"CZEKOLADA MASSONA 


w Paryżu. 

Czekolada z tej fabryki zaleca się przez wybornege 
gatunku materjały do wyrobu jej użyte, a mianowici« 
najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy cukier, przez 
staranne tarcie Kakao i wykwintny zapach. Otrzymała na 
wystawach światowych pierwsze nagrody, zalecana przez 
najsławniejszych lekarzy jako pokarm wamacniający dla 
osób wątłych i osłabionych; czekolada Masson'a znaną 
jest 1 rozpowszechnioną w całym świecie. Najczystsze 
Kakao w proszku przedniejsze od wszelkich innych pro- 
duktów tego rodzajn. 

, _ We Lwowie w cukierniach pp. Rotlendera, Hansera 
i Bieniedzkiego, Kosteckiego i w pierwszorzędnych han- 
dlach towarów korzennych. 1530 1—0 


4a, L OS W 


weg. Banku hipotecznego 


Główna wygrana zł. 100.000, 
Najbliższe ciągnienie 15. maja, SODZ OCR za go- 
tówkę po kursie dziennym, — także w spła- 

tach miesięcznych po zł. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 3 


Do numeru dzisiejszeją t 7 dia pp. 
prenumeratorów zawiadomienie o kąpielach na- 
mułowych w Piszczanach (Póstyen.) 


LITEIT ETT TT, 


STAŃ IANA FOWICZ 


poleca 1:84 20—0 5 gg 


Bełz. 


ściciela pod korzystnemi warunkami| świeżego czerpania, 


1787 1—10 


Przyjmują się zamówienia miejscowe i z prowincji na: Stampilje 


zaraz do sprzedania. Przy ener- 
gicznem i obrotnem dalszem pro- 
wadzeniu nowonabywey, handel ten 
może być jeszcze znacznie rozsze- 
rzonym. Wszelkie pośrednictwo wy- 
kluczone. Wiadomość w Administra- 
cji „Czasu“ w Krakowie. 1804 1—0 


Poszukuje się 
Dzierżawy 


o 150 do 400 morgów obszaru 
w dobrej glebie. — Zgłoszenia 


pod lit. B. K. Lwów poste 
restante, 1783 3—2 


Co 2 tygodnie świeży transport. 


, Zamówienia z prowincji zała- 
twiają się odwrotnie. 1788 3—6 
Ke 
Dzierżawa. 
200 do 300 morgów pola w do- 
brej glebie z dobremi budynkami 
poszukuje się od św. Jana do dzier- 
żawienia. 
Łaskawe oferty wraz z dokła- 
dnym opisem uprasza Bię pod 
adresem : 1067 5—6 


J Zagórski 


we Lwowie 


poleca 


pocztowej w kraju: 


: ie musi się koniecznie kupować kawę | 

po cenach mmiarkowanych. Ceylon po 208 et. za kilo, by dobrą 

E © i aromatyczną kawę mieć, wprawdzie ; 

Čeylon jest najszlachetniejszy gatunek w 

kawach, pomimo tego są też tańsze kawy 
aromatyczne i bardzo dobre. 


HILande1l 


Karola Battahala 


franco opłaconej do każdej stacji 


kauczukowe i metalowe, pieczątki gumowe, czyli marki 
pieczątkowe, herby, stampilje z przyciskami i t.p. Prasy 
na suchy druk, różne Monsgramy i t. d. — wykonują się najgu- 
stowniej, taniej jak wszędzie i w najkrótszym oznaczonym terminie. 


Z poważaniem 


SZYMON LETZ, 


rytownik. 


Główny skład 
Fortepianów, Pianin i Organów 
jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


* niezawodne i wypróbowane 


środki 3 
kosmetyczne. 
odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami umania. 


i ża 5 
PUDER KSIĄŻECY. 


Jest (o najezystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest Go cdnion pia irodam % * 
upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1:50. $ 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brnnetek, małe pndełko 
po 70 cnt., większe złr. 1'20, z łabędzikiem złr. 1-60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wyde- 
likaca. — Cena 1 złr. w. a. 


PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. Pilipton nie farbnje, lecz tylko 


odmładza włosy, które pod w ływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 


j 


Majątek do sprzedania. 


W bliskości miasta Stanisławo 
wa jest do sprzedania mająte 
ziemski, składający się z 500 mor- 
gów roli, 270 morgów łąk, 30 mor- 
gów pastwisk, 450 morgów lasu, 
młyn i prawo propinacji wraz % ca- 
łym inwentarzem. Majątek ten na- 
daje się szczególnie na chów by- 
dła i gospodarstwo mleczne. 

arunki sprzedaży bardzo ko- 
zystne. Bliższych szczegółów i wy- 
jaśnień udziela z grzeczności Wielm. 
Wiktor Dobrueki, e. k. komisarz 
inspekcji lasowej w Stanisławowie. 
1793 3—3 


rzyjmować kandydatów do przyję- 
I is kądeckiej szkoły także baz 
wymaganych ostatniem rozporzą- 
dzeniem z rokn zeszłego szkół. 
Bliższych informacyj udziela dy- 
rektor zakładu 


F. Koestlich, 


Andrychów. 5 kilo Kawy LD E m. 640 
mz aw” OE — 7 » O arro . 6. 
Ważne dla kandydatów doj » » Śolomia........ Ka 
kadeckiej szkoły. 5 si i n wyśmienitej... 9.20 w Rynku L 9, I. piętró. 
n drobnie ja 
Według nowego rozporządzenia |5 7 „ Ceylon Średniej o 3 rh, 
e. k. Ministerjaum wojny, instytut|5 »  » Ceylon grubo ziarnistej 10.40 
naukowy wojskowy we Lwowie ul. A TEH łasa” prawdziwaj Fa. 
Piekarska l. 21, upoważniony jest 58 4 Mokkl rak ag a 2:00 


Szanowna Publiczność wybraw- 
szy sobie z powyższych gatunków 
kawy jeden gatunek może przy ta- 
niej cenie wyśmienita i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne 
protekcje i obałamucenia krajowe i 
zagraniczne. 


1189 4—6 


A 


LUDWIKA MARKA 


Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i historji mn- 
zyki. Do składu nadeszły z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe 


na raty miesięczne 


od 16 zir. w. a. 


Amerykańskie ORGANY pokojowe i kościelne fabryki Estey © Co. 
1551 16—0ii najtańsza wypożyczalnia od 5 złr. miesięcznie. 


wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena jlakonu 1 złr. 60 ent. 
T ALENTIN najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 


Y włosowe wzmaenia i do wytwarzania włosów pobndza. 


Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ent. = 
na wygubienie magniotków. 


EZARIN niezawodny środek Rp dary 
NIGRETINA 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania 
bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


Z 


© 


idocwikakonacowkekio 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE 
4% Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek l. 3, — oraz we $ 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


s 
049%898058000000004000660Q06 


"pRokRENODRUGORRURENNDORNW 


1506 21—0 


4 


"ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42 
poleca i rozsyła pocztą franko 


AVE 


w doborowych gatunkach 
w woreczkach 5 kilowych 
Rio żółta pospolita . . . . . po złr. 6:40 


Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6:80 
Colomba żółta, duże ziarna. . . . „ 720 
Rio zielona a la Syrius . . . . . n 780 
Domingo blada, dobra w smaku. .„ 760 
Portoriko mielona, wcale dobra. .„ 8—= 
Malabar perłowa + » « « . « . . » 840 
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 580! 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9— 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 920 
Ceylon plant., grubą szlachetna. . „ 10:40 
Jamajka zielona, 'szlachet. arom. . „ 10:40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10— 
Jawa złotawa, 5 m a 1040 
Moka arabska, silua aromatyczna . „ 960 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ 10:40 
Menado brunatna, najszlachetn. . . „ 10'80 


St. Jago 


POCZTA 


w Galicji zachodniej jest do za 
miany na większą za dopłatą. — 
Adres: A. Z. 800, poste restante 
Kraków. 1799 2—2 


Sirop du- używa się z najpo- 


myślniejszym sku- 
FORG 


tkiem przeciw ka- 
CZY WYM, 


PR szilom  upor- 

katarom, kokluszowi, 
nerwowej irytacji naczyń płu* 
cowych i wszelkim cierpie- 
nioma piersiowym. Lekarze paryscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi- 
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. 


Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 
rue Vivienne 36. — We Lwowie w apte- 
kach pp. P. Mikolascha i Wewiórskiego 
dawniej Nahlika. 1509 25—0 


Telefony. 

Zamówienia na instalacje tele- 
foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem 


Władystaw Dunin 


inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4. 


MORSZYNŃN 


Zdrojowisko stono borowinowe i Zakład 
hydropatyczhy 1692 1—4 
przyjmuje cho:ych do hydroterapii 
od 15. kwietnia; — otwarcie sezonu 
zdrojowego 15. maja; poczta i tele- 
graf w miejseu. 
Dr. Aleksander Medwej 


lekarz kierujący. 


Ważne dla krawców. 


Panowie majstrowie, pat: sobie 
życzyli sprowadzać 15% 8 —0 


towary stkieme | modno 


dla panów i chłopeów, za zaliezką. otrzy- 
mają kolekcję wzorów najnowszych i naj- 
modniejszych materyj na surduty i spo- 
dnie ze składu fabrycznego 


JANA GUNZBERGA 


w Gracu, w Styrji. 
KAWE 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 
„JYRI JSZE* 


pół kilo po 75 i 80 cnt. 
polece 1500 53—0 


HANDEL KORZENNY 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Choraążczyzny. 


"m 


di Cuba zielona, najszlach „ 10:80 


a 


; 


3 a 


— E 
Fr. KERNREUTER, 
W WIEDNIU, 1763 5 -20 


Hernals, Hauptstrasse 117. 


Sikawki parowe, sikawki wozowe, 
tudzież rozmaite inne sikawki, Hy 
drofore, wozy beezkowe, wozy stra- 
żackie, drabiny strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonomiczne, ma- 
azynowe i ogrodowe, pompy wszel- 
biec rodzaju, najdokładniejszej kon- 
strukcji, przyrządy sygnałowe i do 
oświetlenia, węży i t. p. 
Ilustrowane Cenniki gratis I franko. 


© pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, $€ 


a SECA] let” EE 


Z | Łe 


| geograficzną nie sprawia 


służą na wyleczenie cierpień płacowych I plersio- 
wych, kaszlu, koklusza, 
opłacnej. Nieoszacowana ta roślina, którą wydaje natu- 
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej ludzkości, zawiera w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniająy 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
przewodzie oddaekowym w sposób szybki i 


za czystą mięszaninę cukru i babki, uprasza-  _ 
my szczególnie uważać na nasz znak ochronny |" AoAo, LWA 
urzędownie zarejestrowany i podpis na kartonia 
i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. ena kartonu 30 ct., flaszki 70, 40 i 25 ct. 


VICTOR SCHMIDT & SÖHNE 


p. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blnmenfelda, Goilhofera, Ed. Jacewicza, (na 
olei Karola Ludwika), Mik. IKarczewskiego, A. Kochanowskiego, K Krzyżanowskiego, 
dr. Karola Mikolascha, Ad. Mussila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. Wewiórskiego 
Zyg. Ruckera, Sklepinskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Karola Bayera, F. W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj Torhowli i St. Woj- 
eicehowskiego, w Brodach u apt. Redera, K. Br. Witosławskiego, w Tarnopolu u apt. 
Fr. Jamrogiewicza, w Stanisławowie u apt. Jana Macura. 


20O>OOLOCZ 


niże WODY ninni 


3 

I 

meralno 
KRAJOWE i ZAGRANICZNE lo) 


z zdrojowisk naturalnych © 


s 
tę Co dni 14 Świeża posyłka X 
poleca 1808 1—0 


| hanot KAROLA BAŁŁABAGA we Lwowie 


zaa aa zW WY Y 
OOL OLO L LTAIN OOL OLOOOLOO 


= Miodzieniec 


a ukończoną 6. klasą gimnazjalną nie mogąc dla braku utrzymania keńczyć szkół, 
poszukuje umieszczenia na poczcie u takiego z p. poczmistrzów, gdzieby za udzielanie 
lekeyj (ręcząc za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub inuego 
odpowiedniego zatrudnienia. Wezwanie p. n. „Fortuna? poste restante we Lwowie. 


CD. ARTIT ma 


SANTAL pe MIDY. 


Essencia z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, naj- 
zvpełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniej- 
szą aniżeli kopahu è kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie 
wszelkich szprycowań i w przeciągu dni trzech uleeza wszelkie 
najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając 
żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 


SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE i w GŁÓWNYCH APTEKACH. 


We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Wewiórskiego, Z. Ruckera 
i Beisera, 1537 5—0 


Chemiczne Laboratorjum 
aptekarza i chemika 


ADOLFA MUSSILA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l, 7. 
przyjmuje 
wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory 
i utrzymuje na składzie 


rozmaite środki toaletowe: 


b 
ol 


s wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, $E 
tudzież francuskie i angielskie Atkinsona. à 


WODĘ kolońską 
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.* ść 

Szezególnie niezrównanym jest: 1566 25—0 RW 
/!! Zapach lasów jodłowych !!! 


3 do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa Š 
dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby. 


Mydła toaletowe i glicerynowe 
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł. 50 et. 
DEE" Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. "Wg 


Fræ 


ir 
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E 


AZ OASIS, gu 
POZA eż 


A 
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=>" 
Kair: 
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4 EN | "PY 


r Ppa a AE m eae a Li « z > 
A 4 Jedyny Mocni przyzaany téj tndustryi na wysłazi nowsz, w Fery? ę 


318 r. utrzymany został przez p. 12 Sisu A 
PAE 
4, YJ 3” 


f a i } . 
AE TĄ EFES 5a Ę nf ATAA 
NA PAPIER DAUBIYA 
ge a UBSYĆ żr bi cube „ jednym aszusiei: i półuwiaść Z papiorsr 


R do fGsacla Mach Gaańiów, 
anego fahrykania Powodzenie toga panieru jen dowcdsiu jego iencaości £ wyższoRGi D&J 
gone. Jesi to produkthandze nu. lez trucizny; a zatóm mogący być sprzedawanyta przez za 


s 


Ważne dla p. właścicieli maszyn i ekonomów. 


Oferujemy franko de każdej stacji kolejowej w krajn: 
podwójnie odkwaszony olej wulkaniczny jako najtańsze sma- 
rowidło do wszelkich maszyn i w ogóle do każdego przemysłu 
za 100 kig. złr. 18 z beczką. 1592 18—0 


HUBNER i HANKEwe Lwowie. 


Ma przekonania al 


kupca. — Sprzeceja się w ryzach 500 arkuszowysh, pudzielonych «a paczki z 25 arkugzy 


(do sprzedaży pu 5 centw za arkusz) 
W Wanszawiz: w Apisca p. D. T BEINRICHA. w KaLiszu: w Aptece p. RRYNDZŁY; 
naf'i - . , ws Lwowis: w Antecs p. MIZOLASCHA 
w Kaakowiu: w aptekach pp. TRAUCZYNSKIEGO i REDYKA. 
i we wszystkich Składach Mawerzałów aJ2:zD7ch. 
amea rn w tyt, PiE Asp ky. | if TEE FEAR LI. 0 


A A 


Zakład kąpieli siarczanych żelaziste-borowinowych i parowych. 


PUSTOMY TY (pode Lwowem). 


Rozpoczęcie sezonu 26. maja. 


Pod zaręczeniem za czysto lniany 


W E B Y 


„olga cmt. szerokości, 88 mtr, (czyli 65 t. p. długości) od złr. 15 i wyżej 
ja 


Choroby, w których kąpiele siarczane z Świetnym skutkiem używane być 
mogą, są: Gościee i dna (rheumatismus et artritis); szkrofuły; choroby skórne; 
siphilis; merkurjalne z nieczyszczenia krwi; zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wypadki, jako to: zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 


oteż wszelkich innych płócien, bieliznę stołową i płótna 
na prześcieradła bez szwu. ap m w Ej = ON E ONW p Zakładu kąpiel k Albrecht 

: x a akła j t kolei t - 
Chustki do nosa, czysto lniane, tuzin od złr. 2:40 Pe Gls aoao ; i mę Gi a 13 żę 35 Jazda koleją R Rog iro 0. lane R a w Zakładzie i Awie 
PEP e a. s AA ompletne garnitury s : "I 60 zł. 1: ol ficynach, bardz iark h ; i i j 
poleca zawsze w wielkim i świeżym dokorze po znanych niskich cenach Tinsin AI io poak ó ddosoaletnich = Saasdadka E aa wota! Byk = mikż podden tenniksen 

MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA 0 4015 od zł. 0 do 18 ję uma i inowe, które po 
o 1 n ug A Ni kik U l zł, 6 do IŚ | Zwraca się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względem składu che- 
4 nLOpeZy . : 3 mieznego nie ustępują wcale zagranicznym kąpielom i bywają z równie debrym 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. 1498 5—0 e 


w nowo otworzonym magazynie sukień męzkich skutkiem używane w chorobach kobiecych, jak Franzensbadzkie. 


Heilmana Kohna i Synów z Wiednia, 
1675 we Lwowie ulica Teatralna 1. 1. 1—0 


JODOO REM 
KAROL BAYER 


we Lwowie, ulica Krakowska liczba 11. 
> poleca zupełnie odosobiony 1646 6—50 


MAGAZYN HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH 


po cenach składu ©. Trawa e. k. dostawcy nadwornego w Wiedniu. 
Wyroby Japońskie i Chińskie z drzewa, papieru i porcelany. 
Towary kolonialne, owoce południowe, delikatesy, bryndzę. 
Wszelkie wiktuały, świcee woskowe, stearynowe, parafinowe, mydło, krochmal, 
farbkę i t. p. 


M$ Karty do grania "TĘ 
Wina, rumy, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery. 
Pięknie urządzony Salon do Śniadań. 
Wyseła: KAWĘ w 5 kilewych woreczkach taniej jak z Tryestu. 
WINA. węgierskie w beczkach wprost z Węgier. 
M6 Przy większym odbiorze opuszczam rabat. "%ag 


VESIGATOIRE ROSE « A. BESLIER 


e Kantarydanem Sodowym 


Prytaczydło to jest o wiele czystszem i o wiele silniejszy sprawia skutek od 
wszelkich innych; daje się przechować bez zmiany pod wszelką szerokością 
goog ży boleści, ani rozdrażnienia pęcherza. 

apier ający (epispastique) wydoskonalony,N*1,2i3 Stopudełek. 206. » 
Mouches de Milan na dwóch kitajkach, 12 tuzinów.......... 7 

40, RUE DES BLANCS-MANTEAUX, PARYŻ 
Wa Lwowie : w aptekach PP. Mikolaacha, Wewiorskiego 1 Krzyżanowskiego. 


PISZCZANY 


(Póstyen) 
kąpiele namułowe na Węgrzech. 


Ze Lwowa jedzie się 16 godzin, z Krakowa 9 na 
Oderberg, Sillein (Zsolna). 
Pora kąpielowa rozpoczyna się dnia 1go Maja i trwa do dnia 1go 
Października. 


essosaooe . 


iersiowe cukierki i sokl «= 


SPITZWEGERICH (z babki), 


Ciepłota źródła 51 st. R. 


Przy użyciu namułu siarczanego miejseowo na okłady części ciała 
cierpieniem dotkniętych, moga używać tych kąpieli chorzy nawet naj- 
bardziej osłabieni. 

Szczególniej skuteczne są te kąpiele na gościec (Gicht), renma- 
tyzmy, sztywność stawów, pokrzywienie tychże ł choroby skrofuliczne, 
próchnienie kości, nekrożę ; 

na cierpienia będące następstwem chrenicznych zapaleń i cięż 
kich okaleczeń, po zł:maniu koś i, zapaleniach okostuej, zwichnięcia itp.; 

na choroby systemu nerwowego, paraliż pojedyn*zych częś:i ciała, 
na ischias, syfilityczne cierpienia okostnej i kości, zwłaszcza u chorych, 
którzy przebywali przez pewien czas kuraeję anty-syfilityczną ; na nie- 
żyty błon śluzowych, na choroby skórne połączone z owrzodzeniem, 
na nieprawidłowe menstruacje u kobiet. 

Do kuracji należy masowanie (miętoszenie), szwedzka gimnastyka 
lecznieza i elektroterapia, 

Rozrywki w porze kąpielowej: kapela narod+wa, teatr letni, kale, 
konceria, park spacerowy, wycieczki w piękna okolicę i t. p. 

Bliższej wiadomości udziela i przyjmuje zamówienia na pomie- 
szkania z wszelką gotowością 


Dr. Koloman Fodor, 


Radea zdrowia — miejscowy lekarz zdrojowy 
w Piszczanach (Póstyen na Węgrzech). 


1525540—50 


chrypki i zafiegmienia 


w krtani 

skuteczny 

temsamem do przywrócenia zdrowia w tych organach. 
Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 


Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ. C.W 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWA WNICOM, ŻÓŁCI, Bnakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. p. 
Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 


GRILLO N Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
aptecznych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Pastillea de 


TAMAR 


Wysyłki na prowincję za pobraniem. 


c. k. uprz. kraj. fabrykanci. Fabryka i wysyłkowy skład we WIEDNIU, 
IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej). 


Do nabycia wa wszystkich aptekach, drogoerjach i składach. We LWOWIE u 


1134 3—3 


Odwaga wygrywa. | 


ev. 5000.00) marek 


jako największą trafną loterji miasta Hamburga, dozwolonej i gwarantowanej 

przez państwo. Loterja obejmuje 100,000 losów, z których w przeciągu kiiku 

miesięcy 50.500 muszą być niezawodnie wyciągnięte z trafneui. Wylosowane 
zostają następujące trafne. Mianowicie ev.: 


500.000 marek 


MF Materje na ubiory %% 
| tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu 


(za złe. 4:96 w.a. z dobrej wełny owczej ; 
Jak lepszej wełny owczej; 


3.10 metrów 


o 


na 3 "  10-— P : ; delikatnej wełuy owczej ; 
ioden garnitur | A ý 5 a". sp. 1 a 300,000 marek 1 a 60,000 marek 56 a 5000 marek , mer aś, r 
g a 12:40 „ „ „ całk. delikatnej wełny owezej. l a 200,000 b Re 20008 n ka a BRA " W najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, SAk 
Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, „IE *90:000 » 5 a120 0080. * 58 a » nader przydatny i najtańszy materjał opałowy, jest 
spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszezu, tyfle, baje, commis, la 80.000  , 3 a 15,000 y 512 a 1000 „ w zakładzie gazowym znowu w zapasie. 


2a 70,090 > y 26 a 10,000 , 818 a 500 „ 5 
48710 a 300, 200, 150, 145, 124, 100 marek i t. d. 


w ogólnej kwocie 9 miljonów 880,450 marek. 


| Znany podpisany, od r. 1851 istniejący dom bankowy, któremu Rząd 
powierzył rozprzedaż losów, rozsyła takowe do wszystkich miejse zagram- 
cznych, nawet pajdalszy d za przesłaniem należytości w banknotach lub za 


kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, peruwieny, | 
szirtingi, poleca: 


| Anti ałoby JAN STIKAROFSKY wow | 


Skład fabryczny w Bernie. 


Dla Lwowa: 
Za L00 kilogr. z bezpłatną dostawą do mieszkań 


I. klasy 1 zł. 30 ct. II. klasy 1 zł. 
Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez- | 


Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko- | przekazem poon niejsze kwoty (wyrównanie) mogą być przesłane ; E M 
wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. IQ franco. | także w markach listowych. Cena losów jest ustanowiona WE rea A płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy. 


| na ciągnienie I. klasy 

całe losy oryginalne 3 złr. 50 et. 
pół U v 1 , 15 n 
ćwierć 90 , 


Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. i natu- 
| ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele resztek dłu- 
gości 1—5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 


Postradana lub osłabiona 
Pentan m 


siła meska, 


fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re- 
sztek wzorów nie można przesłać. | 


Towar niepodobający się, zostanie wymieniany lub zwrócą 


» » 2 
Po otrzymaniu należytości rozsyłam natychmiast zamówione losy 
oryginalne, jakoteż oryginalne plany, po ciągnieniu zaś wysyłam natychmiast 
urzędewą listę ciągnienia i wszystkie trafue zaraz po ciągnieniu wypłacam. 
Właśnie niedawno miałem przyjemność wypłacenia moim interesentom głó- 


Maź pogazowa 


d wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko- 


Zawsze 


jak również wszelkie następstwa hula- 
szczego życia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, wyleczone być 
mogą tylko za pomocą preparatów z Mira- 
culo starszego lekarza sztabowego dr. Miil- 
lera, a to w jak najkrótszym czasie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze- 
pisem użycia złr. 3'10, pocztą 25 ct. więcej. 
Zamawiać można w $t. Georgs-Apotneke 
w Wiedniu, V. Wimmergasse 33, dokąd 
należy aresować wszystkie zamówienia 
pisemne. 

Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 

Mikolascha. 1564 4—10 


“ Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


i stowania dachów i materjału budowlanego 
na składzie. 
Za 100 kilogr. . . . 8 zł. 


Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat, 


Zarząd Zakładu gazowego £ 


Lwów dnia 17. Kwietnia 1886. 


wnych wygranych po 254.000, 183.000, 182.000, kilka po 100.000, 80.000, 
50,000 i wiele po 40.000, 20.000, 25.000 i td. i życzę interesentom moim 1 
nadal tego Szczęścia. Łaskawe zlecenia proszę do 


amia 1O. maja b. r. 
przysyłać, rekomendowane (za recepisem) podająe dokładnie adres i mieszkanie. 
Wszelkie zlecenia wykonywa się natychmiast i jako główny kolektor 
rozsyłam tylko oryginalne losy zaopatrzone herbem państwowym, o czem 
niniejszem zawiadamiam. Ponieważ zlecenia płyną obficie, proszę o jak naj- 
spieszniejsze zamówienia, w każdym zaś razie do ustanowionego terminu. 


J. DAMMANN, 


EHlamburg, Rathhausstrasse Nr- 19- 


się pieniądze otrzymane. (Zwraca się uwagę na tę okoliczność, 
że i inne firmy wymieniają resztki, może nawet na gorszy to- | 
war, lecz nie zwracają raz otrzymanych pieniędzy). 
W skutek naśladowań przez nierzetelne i niezdarne firmy | 
jestem zmuszony nie umieszczać dalej inseraty w gazetach, tylko 
upraszam San. P. T. moich odbiorców, aby raczyli sobie moją 
firmę dobrze zapamiętać, R w razie potrzeby mnie zaszczycili 
swojemi zamówieniami, 4 uślinem mojem staraniem będzie takowe 
szybko i rzetelnie wykonać. | : 
Korespondencje przyjmują sie w języku niemieckim, węgier- 
| skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 1572 19—24 


1745 5—68 


Mittiga. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana 


